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„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.
fhuner p o r a n n y  wychodzi codziennie * wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych, 

numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
t . P p e n u m e r a t a  w y n o s i i

, ■
■w miejscu 
W Anstro-Węgrzech: 

z jednorazową przesyłką poczt.
2 dwnrazową „ „

IW Państwie Niemieckiem . , ,
W innych państwach . f , ,
'p ren u m era tę  i  ogłoszenia  (inscraty) uprasza się nadsyłać wprost do A d m im str a c y l  
i * „N . R eform y** w Krakowie. ,

R e d a k c y a s  o l .  J a g ie l lo ń s k a  1 0 . A d m in is tr a c ja *  u l. fe>w. A n n y  3 . 
T e le fo n  R e d a k c y i i  A d m im s tr a c y i N r 4 1 . Dla rozmów z a m ie js c o w y c h  1 5 7 2 . 

Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.
JRęJcopisóto n a dsy łan ych  MedaTccya nie zw raca.

W e L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 hi.: w Biurze dzienników S . S o k o ło w s k ie g o ,  
ulica Jagiellońska 3 i  w B iu r z e  P lo h n a , ulica Karola Ludwika 9.

Cena numeru 10  hal., z  przesyłką pocztową 12

rooznie: półrocznie t kwartalnie t
. 24 koron 19 koron 6 koron

. 32 „ 16 „
* *

8, 38 „ 19 » 8 kor. 60 h.
. 36 „ 18 „ 9 koron
. 48 „ 24 * 12 „

rleateoznlo 
2 korony >

2 kor. 70 h.
3 .  20 .
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N U M E R  P O P O Ł U D N I O W Y .

p F e n u m e z > a t ę  p r z y j m u j ą :
z a m ie jsco w ą  i Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m iejscu*  
w ą :  Administracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
I A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie jsc o w ą  p ren u m eratą  i o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  BiQra 
dzienników: A. Bachstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W J a ro s ła w iu  A. Amster. — W T arn ow ie  M. Rockach. — W W ied n iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M. Dukes Nachfolger, 
Haasenetein & Vogler (takie w Hamburga, Frankfurcie n. M.. Berlinie, Lipska. Bazylei 
i Wrocławia). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W P a r y ż u  Societó Mntaelle de Pablicite A. L o rette . directear,

61 Rue Roagemont.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy rai 20 h ., za każdy następny raz 15 h. — 
N a d e s ła n e  po 60 h. od wiersza. — G losy  ptjtdiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 k. — Z ałączn ik i do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 eg*, 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Bada naczelna Polskiego stronnictwa 
Demokratycznego.

Lwów, 16 marca.
Bada naczelna Stronnictwa Polskiej Demo- 

kracyi odbyła w niedzielę 16 b. m. pod prze­
wodnictwem prezesa dra J a  h i a we Lwowie 
posiedzenie, na którem po dłuższej dysknsyi 
stwierdzono, źe obie grnpy krakowskie: Polskie 
towarzystwo Demokratyczne i Polskie Stronni­
ctwo demokracyi mieszczańskiej, zdecydowały 
się na poddanie się w sprawach politycznych 
lokalnemu organowi wspólnemu, a w wyższej 
instancyi Radzie Naczelnej S. P. D.

Grupy te oświadczyły, że do dwu tygodni od­
będzie się wspólne posiedzenie prezydyów, celem 
opracowania szczegółów tej nowej organizacji 
fio uchwały najbliższej Rady Naczelnej.

Następnie na wniosek tarnopolskiego Towa­
rzystwa Demokratycznego uchwalono tworzenie 
okręgowych organizacyj Stronnictwa, obejmują* 

kilka sąsiednich miast i miasteczek, 
w  sprawie r e f o r m y  w y b o r c z e j  s e j -  

J fP y .6 ! P° wysłuchaniu referatu prezesa Kola 
polskiego dr L e a. powzięto jednomyślnie nasfcę- 
POJWą rezolucję:
Rni. ^ aczelna przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie prezydyum w sprawie sejmowej 
retormy wyborczej i wyraża przekonanie, że re- 
orma wyborcza sejmowa zostanie przez Sejm 

° eenej  kadencyi uchwalona, a to dla naj- 
jcniejgzego zapewnienia krajowi podstaw dal- 

rozwoju społecznego i rządowego.
^  uhada Naczelna poleca posłom Stronnictwa 
W  ł aky dokładali wszelkich starań ce- 
em przeprowadzenia tego doniosłego dzieła*. 

Uchwalono tegoroczny główny zjazd stron-
w mi®si^ca kwietniu b. r. 

Wreszcie na wnioski dr. Krzetuskiego, dr. 
Battagln i dr. Dwernickiego uchwaliła Rada 
Naczelna polecic posłom parlamentarnym i sej­
mowym, należącym do stronnictwa:

1) aby starali się uzyskać dla ciężko dotknię­
tych przesileniem gospodarczem rękodzielników 
taką samą pomoc materyalną, jaka już została 
przyznana ludności wiejskiej;

2) aby starali się przeprowadzić w Wydziale
krajowym i w Sejmie także doraźne napełnienie
kasy krajowego funduszu przemysłowego, iżby
mogły być jak najrychlej, wypłacone, •pofrenki. 
JUŻ uchwalone; 1

3) aby wywarli na rząd energiczny nacisk 
celem przyspieszenia budowli państwowych.

Na terą zakończono obrady.

Głos niemiecki 

0 położeniu międzynarodowem.
(Telegr. Biura kore3p.)

Berlin, 17  marca. 
„Norddeutsche Allgemeine Zeitung* pisze w 

tygodniowym przeglądzie politycznym: Żądania 
państw związkowych bałkańskich są dość da­
leko idące. Poza tem ż ą d a n i a  t e  nie w je­
dnym punkcie związane są z interesami Euro­
py, z którego też powodu n ie  m o g ą  b y ć  
r o z w i ą z a n e  b e z  w s p ó ł d z i a ł a n i a  E u ­
r o p y .  Wspomnijmy tylko o sprawie miasta 
S k u t a r i ,  w y s p  na  m o r z u  E g i e j s k i e m  
'» o żądaniu o d s z k o d o w a n i a  w o j e n n e ­
go . Wobec takiego stanu rzeczy m o c a r s t w a ,  
h i u s z ą  g r u n t o w n i e  z b a d a ć  ż ą d a n i a  
p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h .  Ogólnie żywione 
b y c z e n i e  p o k o j n  z o s t a n i e  p r z e z  t o  
P o d d a n e  ś w i e ż e j  p r ó b i e .  Nie tracimy 
Padziei, że trudne dzieło pośrednictwa mocarstw, 
Hrtmo wyłaniających się trudności może być 
szczęśliwie przeprowadzonem. Od chwili zdoby­
ci?- J a n i n y  przez G r e k ó w  czyni C z a r n o ­
g ó r a  największe wysiłki, aby zdobyć Sku-  
J a ri.  N a l e ż y  u b o l e w a ć ,  ż e  w w a l k a c h  
t y c h  p o ś w i ę c a  s i ę  ż y c i e  w i e l u  mę ­
t n y c h  l u d z i ,  mi mo,  ż e  z t e g o  ni e  b ę ­
d z i e  m i a ł a  C z a r n o g ó r a  ż a d n e j  k o r z y ­
ś c i .  Stosownie do jednozgodnej woli Europy, 
Skj ut ar i ,  jakimkolwiek miałby być jego los 
w obecnej wojnie, ma b y ć  p o ł ą c z o n e  
z  p r z y s z ł ą  A l b a n i ą .  Możnaby się spodzie­
wać, że rozwaga króla Mikołaja oszczędzi czar­
nogórskiemu ludowi ciężkich ofiar, które we-
fiłng obecnego stanu rzeczy byłyby bezużyte- 
Czne. J

W sprawie rokowań bulgarsko-rumuńskich, 
Prowadzonych przez ambasadorów w Peters* 

wyraża „Norddeutsche Allgemeine Zei- 
nm£  ,na(3zieię> 26. ^ d ą  one rozpoczęte i prze­
tak- i 0113 w t&kim samym pokojowym duchu, 

rokowania ambasadorów w Londynie. 
AJ . . , ao oświadczenia angielskiego premiera 
^ W ith a  w angielskiej Izbie gmin podnosi „N. 
f ‘‘f  Zertanga: „Jeżeli Asąuith położył spe- 
vyainy nacisk na stwierdzenie, że z g o d n a  
^  8 Pó ł  p r a c  a A n g l i i  i  N i e m i e c  w spra- 
j ,9 ostatniego przesilenia na wschodzie wywo- 
ała wzajemne zaufanie obu wielkich narodów 

możemy się chętnie przyłączyć do tego oświad- 
C2enia“.j

Berlin, 17 marca.
' uNorddeutsche Ali.Ztg* donosi, ż e  w s z y s t -  

w i e l k i e  m o c a r s t w a  z g o d z i ł y  s i ę  
W c i e l e n i e  S k u t a r i  do A l b a n i i ,  b e z  

ł ,8 g l ę d u  n a  w y n i k  w a l k ,  t o c z ą c y c h  
p o d  tern m i a s t e m .

Bozprawy w sobranSn,
[(Tel. Agencji bułgarskiej.)

Sofia, 17 marca,
Sobranie obradowało nad onegdajszemi oświad 

czeniami prezydenta ministrów Geszowa. Przy­
wódcy opozycyi zgodzili się na ogół z temi oświad­
czeniami, gdyż były wcale uspakajające, poczy­
nili jednak zastrzeżenia przeciw optymistycznym 
poglądom rządu na ostateczne konsekwencje 
dzieła, podjętego przez Związek bałkański. Sil- 
nemi wyrażeniami potępili z a c h o w a n i e  s i ę  
G r e k ó w  i S e r b ó w ,  za to, ża uprawiają po­
litykę zdobywczą na niekorzyść Bułgarów, któ­
rych starają się wynarodowić przez różne szy­
kany i gwałty. Zamknięcie szkół bułgarskich 
i znieważenie kościołów i klasztorów, których 
duchowieństwo albo wypędzono albo zmuszono 
do zmiany przynależności kościelnej, rewizye w 
KOpruli u bułgarskich biskupów i wikarych, 
ciągłe mieszanie się władz do religijnych spraw 
ludności, propaganda, mająca na celu nakłama­
nie Bułgarów w pewnych okolicach do zmiany 
narodowości, w końcu krwawe zdarzenia w Su- 
bocku, Czajau i Nigricie, — oto mała tylko 
część faktów, które świadczą już nie o wybry­
kach podwładnych urzędników, lecz o tem, że 
to system wrogi wobec narodu bułgarskiego, 
system, który dowodzi, że pierwotny cel Związku 
bałkańskiego i wojny z Turcyą ustąpił miejsca 
tery tory alnym ambicjom. Ci dwaj sprzymie­
rzeńcy rozpętali szowinizm, a to podcina zwią­
zek bałkański. Rząd powinien energicznie bro­
nić interesów narodu. Opozycya ufa rządowi, 
ale nie bezwarunkowo.

Inni mówcy krytykowali politykę rządu w 
s p o r z e  z R u m u n i ą ,  której żądania mają 
charakter wymuszenia i są zresztą nieuzasadnio- 
tfe. Nie Rumunia, lecz Bałgarya poniosła ofiary 
przy wytykaniu granie Dobrudży. Rumuni ma­
ją pretensyę do okolic, zamieszkałych w więk­
szości przez Bułgarów, a w części przez Tur­
ków. Ponieważ Bułgarya ostatecznie zrezygno­
wała z Dobrudży, aby pozyskać przyjaźń Ru­
munii, ma prawo spodziewać się, aby Rumunia 
oceniła wartość tej przyjaźni bez terytoryalnych 
zachcianek. W żadnym wypadku nie powinien 
rząd ustąpić przed groźbami Rumunii. Co naj  ̂
więcej powinien był już z samego początku za 
żądać pośrednictwa mocarstw., v.

Co dx? r  O k o w ^ań e ń ,  i®  k iłfcu
m ów ców  ośw iad czy ło , ż e  w o le lib y  rok o w a n ia  
bezpośrednie. *

Przyw ódca liberałów, R a d o s ł a w ó w ,  żądał,
•__4.:  „„„'nćnw.nn nanr trrr- "n W in.

informowana

^Przywódca związku rolników, S t r a s z i m i ­
ro w rzekł: Niech Grecy i Serbowie, nie zapa- 
łają się do ideału Wielkiej Serbii 1 Wielkiej 
Grecyi, sięgających aż po ujście Dunaju, bo się 
gorzko rozczarują. Salouika jest portem dla ca­
łej Macedonii, a nawet dla Sofii i nie może 
przypaść Grecyi.

Przywódca demokratów M a l i n  o w powie­
dział w sprawie rokowań pokojowych: Czekamy 
teraz spokojnie na rozstrzygnięcie mocarstw. 
Ono mają teraz sposobność pokazać, czy w Eu­
ropie istnieje sprawiedliwość i cywilizacya, w 
których imię walczymy. ^

Przywódca Stambułowistów, G e m a d i e w ,  
dziwił się, że Rumuni, którzy nie mogą zapo­
mnieć Bessarabii, która przecież nie jest czysto 
rumuńską prowincyą, wyobrażają sobie, że Buł­
garzy mogliby ścierpieć utratę ziemi, którą się 
im chce odebrać wśród tak przykrych okoliczno­
ści. Konflikt zaostrzył się w rzeczywistości tyl- 
ko przez to, źe wskutek odroczenia pokoju po 
młodotureckim zamacha urosły apetyty niektó­
rych rumuńskich mężów stanu. Mówca nie może 
się zgodzić na argumenty, któremi rząd uzasa- 

zataje? ie osnowy układów, gdyż Serbia 
rcr It 1 tak kom unikow ała Novakovicowi.

ogóle rząd okazuje aliantom bałkańskim za 
wiele ustępliwości.

Przywódca młodoliberałów T o n c z e w zarzu­
cał rządowi, że w rozwiązaniu kwestyi wschod­
niej posunął się aż do o s t a t e c z n o ś c i .

Mimo podniesionych zarzutów o ś w i a d c z y ­
l i  jednak w s z y s c y  m ó w c y ,  że z c a ł e j  s i ­
ł y  p o p i e r a ć  b ę d ą  r z ą d  w w a l c e  z k o n -  
k u r u j ą c e m i  a m b i e y a m i .

Z terenu wojny.
(Tel. „N. Reformy*).

Sofia. Onegdaj d w i e  b u ł g a r s k i e  k o  
l u m n y  wywiadowcze, wysłane w kierunku 
k u  A l k a l a n ,  w y k o n a ł y  a t ak na ba­
gnety i z d o b y ł y  r e d u t ę ,  położoną na 
wschód od tej miejscowości. Nieprzyjaciel, otrzy­
mawszy silne posiłki, usiłował ją zdobyć napo 
wrót, ale odparto go i zmuszono do ucieczki 
Na polu bitwy zostało trzystu zabitych i ran 
nych. Pojmani w bitwie Turcy opowiadają, że 
oficerzy i żołnierze stracili już zupełnie nadzieję 
powodzenia, zmusza się ich jednak do wyrusze­
nia w pole.

Tego samego dnia chciał nieprzyjaciel posunąć 
się przeciw prawemu skrzydłu bułgarskiem pod  
K a d i k ó j ,  odparto go jednak i ścigano aż do 
E l b a s s a ń y .  Od tego dnia nie próbowali już 
Turcy żadnych ataków. -  ^

Z A d r y a n o p o l a  uciekają żołnierze turec­
cy masowo. Grupy po 60—60 żołnierzy z  pod­

oficerami ukazują się codziennie przed linią 
óblężniczą, aby się poddać. P o d  G a l l i p o l i  
wszystko spokojne.

Ze źródeł tureckich.
Konstantynopol. Oficjalny raport wojenny do- 

nosi: Oddział wojska nieprzyjacielskiego usiło­
wał posnnąć się w Morunku Hissar Beyli, został 
jednakże przez silny ogień artyleryi zmuszony 
do cofnięcia się.

Echa poddania Janiny.
Konstantynopol. Essad pasza wystosował z Ja­

niny do ministra wojny depeszę, w której oświad­
cza, że poddanie się załogi nastąpiło w chwili, 
gdy już do ostatka spełniła swój’ obowiązek.

Ataki tureckie na morzu.
Rzym. „Corriere dTtalia* donosi z Korfu: 

C z t e r y  g r e c k i e  torpedowce, przeprowadza­
jące blokadę wybrzeży albańskich, z o s t a ł y  
z a a t a k o w a n e  p r z e z  k r ą ż o w n i k  „IIa- 
mi d j e « ,  który wracał z San Giovani di Me- 
dua i przybył do Talony. Jeden z torpedowców 
greckich został silnie uszkodzony. „Hamidje* 
ruszył następnie całą parą na południe i, jak 
donoszą, przybył już do Aleksandryi.

Paryi. Dzienniki donoszą z Konstantynopola: 
„ H a m i d j e *  z n i s z c z y ł  k o ł o  A n t i v a r i  
s e r b s k i  o k r ę t  t r a n s p o r t o w y .

Profesor Perfó
o siosnnisaoh

(Tel. „N. R-f.“)
Praga, 17 marca.

W „Czeskim Przeglądzie" zamioszcza znany 
serbski uczony i  dziekan prawniczego fakultetu 
w uniwersytecie belgradzkim, profesor P e r i ć ,  
dłuższy artykuł, w którym oświadcza się za 
zbliżeniem Serbii do Austryif< podnosząc jedno­
cześnie konieczność przyjaźni serbsko-austrya- 
ckiej. Autor wspomina o wielkich zasługach, 
jakie Austrya położyła okoto Serbii w począt­
kach dziewiętnastego wieku i zauważa w dal­
szym ciągu: Serbia nie powinna zapominać o 
wdzięczności, a pomoc Austryi jest dla niej po­
żądaną już z tego względu, ponieważ monarchia 
aasfcryacka h wsżyStkfch
nAjhłćźe; pokiżona, Takie SP; *ort>skłej po*
li tyki narodowej wymacają nawiązania przyja­
znych stosunków z Austryą. Nie należy bowiem 
zapominać o energii bułgarskiej i  o jej parciu 
na zachód. Z tego powodu przyjaźń z Austryą 
leży w interesie serbskiej polityki narodowej, 
aby zabezpieczyć się wobec ewentualnych ata­
ków Bułgaryi. Austrya nie posiada kolonij i 
dlatego eksportowi swemu zapewnić musi drogę 
na rynki bułgarskie, oraz drogę do Saloniki. 
Z tego punktu widzenia Serbia gotowa jest 
przyznać monarchii daleko idące koncesye go­
spodarcze. Autor oświadcza się wreszcie za za­
warciem unii celnej pomiędzy Serbią a Au­
stryą. .

List z Rumunii.
Bukareszt, 12 marca.

Po słonecznych dniach nadziei, znown ciężkie 
c b m n r y  A mosfera polityczna daszna Wpraw-

“ n L ł  na tutejszych dygnitarzy deszcz or- 
derfw rosyjsk ich , ale orzeźwienia me przyniósł.

nrd .rvtu  nikt me sprzeda ojczyzny, a oj- Za ordery iu w kłopotach_
iakie zajęła Bałgarya wobec Ea-W nnwisko jakie zajęła m tgarya i 

St®“ k o n a ł o  tn wszystkich, iż o jej przy- 
munii,.  Plze ^vć nie może. Dziś już nie idzie
3!1fnl łnRnmnnia masi mied Sylistryę. Powa-

?Q\ei ! Zei^Tniedaf®kiei przyszłości wojna jest 
każdy, iz w wojna straszna, w którą zo*
nieunikmpną e pastw a. Stosunek do

s w s & w N s a r  s c

m GdTbfszłoaro wojnę z Bułgaryą, ze śmiechem 
by ją podjęła Kumania. Lecz tu cała Europa

zamięszana. BoSyą iż ostatecznie wypowie
r ^ i n  i nmguienia, a wtedy Rumunia wie- 

swe myśli i p 06 stronie stanąć. Wobec trój-
m a  obowiązki i... opierała się na 

. Widziano też znaki pokoju i spodziewano
s T g o j ń  bardzo rychło. Wiedziano, iż jeśli 
Bosya wyrzecze sie zamiaru wojny zgoda z Buł­
garyą nastąpić musi i nastapi bez wielkich 
trudności. Bząd rumuński chciał wyzyskać n-

porywa słowiaaofilów ku sobie, a Turcja upa 
da fizycznie i moralnie.

W znakomitym bilansie, który „Reforma* 
podała niedawno, przybyło kilka znacznych —  
minusów.

Rumunia nie czuje już dostatecznego oparcia...
O zgodzie z Rosyą —  uczciwej —  niema w  

tej chwili mowy, o łatanej — trudno coś po­
wiedzieć.

Rosya wydobywa się na wierzch polityki eu­
ropejskiej.

Chłop rosyjski wybuchnął nienawiścią ku za­
chodowi, a car-jubilat uścisnął go za to ser­
decznie.

Na trzechsetlecie dynasty! nie przybył z Eu­
ropy ani jeden książę! Rumuński następca tronu 
też wyrzekł się podróży. Europa zamanifesto­
wała, iż uważa Rosyę za burzyciela pokoju, a 
Rosya przyjęła tę manifestację bardzo chętnie.

Nagłe podniesienie sił zbrojnych w  całej nie­
mal Europie — oto finał konferencyi pokojowej 
ambasadorów w Londynie i układów pomiędzy 
oddzielnemi mocarstwami.

Zapewnienia, że car osobiście jest zwolenni­
kiem pokoju, stają się wprost śmieszne, wobec 
stanowiska zajętego przez jego rząd i partyę 
wojenną.

W Rumunii znają Rosyę dobrze i nikomu 
tu nie są tajne drogi, któremi ona kroczy, 
szczególniej na Bałkanie. Rosya stara się zje­
dnać Rumunię i równocześnie popiera Bułga- 
ryę wszelkimi sposobami. Sylistrya stanowi nie 
kość niezgody, lecz punkt wyjścia do przyszłej, 
może niedalekiej wojny. Niedalekiej, bo Rosya 
czyni usilne zabiegi, ażeby na Bałkanie spokój 
nie nastąpił. Rusofilska partya rządzi w Sofii, 
a bez pieniężnej i orężnej pomocy Rosyi, Buł­
garya nie mogłaby była wytrzymać tak długo 
w boju. Czarnogóra jest tylko posterunkiem 
rosyjskim i Rosya ocali ją, pomimo strasznych 
niepowodzeń od początku wojny. W Bo gradzie 
duchem najczynniejszym jestHartwig, ten sam, 
który tak znakomicie przyczynił się do osta­
tecznego rozstro.;u Persyi.

Lecz najfatalniejszą jest działalność Rosyi 
w Turcy i.

Tam jej ręka obecnie coraz widoczniejsza. 
Toż na czole spisku liberalnego, który miał 
obalić młodoturkótf, a prawdopodobnie i sułta­
na usunąć, stał Sadyk bej, długoletni attachó 
wojskpwy turecki w  Petersburgu.

OZtłuwfełr inteHgęntHyr ZaW2jięty| 
w ierzący w siebie samego, wierzący w  Bosyę. 
Od kilka  lat Spiskuje; prójbowal zgody z mło- 
doturkam i, byli mu za inato lib era ln ym i, bo z 
Petersburga szło natchnienie. Młodoturcy wyda­
wali mu się zdrajcami, bo wiedział, że po ich 
stronie stoją Austro-Węgry i Niemcy. To wy­
starczyło, by się oddać zupełnie Rosyi. Paszport 
rosyjski miał zawsze przy sobie i opiekę amba­
sady, która czuwała, aby mu w każdej chwili 
módz ułatwić ucieczkę. Umknął, ale nie zaprze­
stał działalności. Charakter wogóle prawy, uczci­
wy, zjednał mu wielu zwolenników. Szczególnie 
w Azyi mniejszej ma silne oparcie.

Jeszęze wystąpienie Sadyka beja zdradziło 
źródło rosyjskiego natchnienia. Tu już dziś nikt 
nie wątpi, iż Rosya podkopuje do reszty egzy- 
stencyę Turcyi, której walka o byt może prze­
ciągnąć walkę na Bałkanach.

Widziano w tych dniach w]Konstancy słynne­
go Czarikowa, największego 'intryganta rosyj­
skiego w sprawach bałkańskich. Niezawodnie 
działa znowu w Sofii i Belgradzie. Równocze­
śnie niemal z jego pojawieniem się, podniosła 
Bułgarya sprawę odszkodowania wojennego. Je­
żeli ta sprawa nie zostanie usunitęa, zamęt prze­
ciągnie się i wywoła straszną katastrofę finan­
sową nie tylko na Bałkanie.

Wobec takiego położenia Rumunia dokończą 
uzbrojeń i już nie mówi o nadziei pokoju. Tu 
wiedzą, iż życzliwość Europy może tylko od ­
w l e c  w o j n ę. JEs.

uprzejmość Rosyi, której hczne miał w ostat­
nich czasach dowody- ^Prawy austro-rosyjskie 
zdawały się układać dość dobrze. Liczono już 
nie dnie lecz godziny. #

Popsuło się w szystk o  i to bardzo.
Rosya zajęła stanowisko  ̂wprost nienawistne 

wobec trójprzymier?a» zamiaru utrzymania po­
koju niczem nie objawiła, przeciwnie, dała się 
porwać stronnictwu wojennemu i zmusiła całą 
Europę do szalonych wprost wysiłków na po­
większenie armij czynnych.

Po tych zapewnieniach, iż cały świat dąży 
do pokoju, że nikt się bić nie będzie o Skutari 
lub Prizrent —  cała Europa pod nosi ̂ gotowość 
bojową, a Francya wraca do trzyletniej służby 1 

Na Bałkanach co dzień gorzej; Bałgarya pod­
niosła sprawę kosztów wojennych; Czarnogóra

proporcyoiialne.
Od czwartku toczy się w senacie francuskim 

dyskusja nad reformą wyborczą do parlamentu. 
Zainteresowanie się sprawą bardzo żywe. Na 
czwartkowem posiedzeniu wypełniły się izba, 
korytarze i galerye. Wszak mają być ustalone 
normy, wedle których Francya ma wybierać 
swoich reprezentantów.

Dotychczasowy system wyborczy polega na 
głosowaniu okręgami na każdego posła poszcze­
gólnie (le scrutin d’arrondissement, uninominal), 
a wybranym jest ten, który otrzyma bezwzglę­
dną większość głosów. Izba deputowanych oba­
liła ten system, jako brutalny, i uchwaliła usta­
wę, wprowadzającą proporcyonalność, ażeby tak­
że mniejszościom zapewnić reprezentację w par­
lamencie. ' .

Z  pałacu Bourbon (gdzie obraduje Izba depu­
towanych) przeszedł projekt do pałacu luksem­
burskiego, do senatu. Komisy i, której przydzie­
lony został, przewodniczył Clemenceau, najza­
ciętszy przeciwnik systemu proporeyonainego, 
wie on bowiem, że przy tym systemie wejdzie 
tyle przeciwników dzisiejszego ustroju rządowe­
go, że się rządy we Francji zmienić mogą. 
Przeciwnikami proporcjonalności są także nie­
mal wszyscy inni członkowie komisyi. Jakoż 
komisya przyszła z wnioskiem na odrzucenie 
projektu, uchwalonego przez Izbę deputowanych 
a natomiast — ad captandam benevolentiam —  
proponuje przedłużenie mandatów z 4 (jak te­
raz) na 6 la t  i częściowa odnawianie izby.

Obrony zasad, któremi się kierowała Izba de* 
putowanycb, podjął się Briand, prezydent obe­
cnego gabinetu. Jest to zadanie ryzykowne, bo 
jeżeliby Clemenceau zwyciężył, to nietylko ru­
nąłby gabinet Brianda, ale nadto powstałby za­
targ między obydwoma Izbami.

A  Briand upadł już raz pizez reformę wy 
borczą, gdy mianowicie zaraz po przeprowadze­
nia wyborów z r. 1910 wystąpił z projektem 
reformy, zapewniającej mniejszościom reprezenta­
cję w parlamencie. Upadając, powiedział wów­
czas do deputowanych, że właśnie fakt, iż 
w s z y s c y  projekt jego zwalczają, jest dowo­
dem, iż jest dobry.

Dopiero Poinc^remu udało się przeprowadzić 
w Izbie poselskiej reformę na zasadzie propor­
cjonalności. Większość jednak, która tę refor­
mę uchwaliła, nie składała się z samych repu­
blikanów, bo głosowała za nią prawica i skrajna 
lewica.

Projekt Brianda ma za podstawę wybory z 
list, co służy nietylko zasadzie większości abso­
lutnej, ale zarazem urzeczywistnia zasadę re- 
prezentacyi mniejszości, Dochodzi do tego spo­
sobem następującym:

Z pierwszego głosowania przypada na każdą 
listę tyle miejsc, ile razy „jej średnia* dosięgła 
przepisanego minimum, wyrażającego się ilora 
zem z liczby list i liczby głosujących. Jeżeli 
np. 50.000 wyborców wybierało pięciu posłów, 
i jedna lista otrzymała 30.000 a druga 20.000 
głosów, to na pierwszą listę przypadnie trzech 
na drugą dwóch posłów. Po tej pierwszej re- 
partycyi miejsca pozostałe przypadają na tę 11 
stę, która osiągnęła bezwzględną większość gło 
sów. Jeżeli żadna lista nie otrzymała absolutnej 
większości, przystępuje się do drugiego głoso­
wania, z którego wychodzą na posłów ci, którzy 
uzyskali największą ilość głosów.

Na czwartkowem posiedzeniu po referencie 
zabrał głos senator Maujan w obronie propor­
cjonalności (utarło się oznaczać reformę na za­
sadzie proporcjonalności literami R. P. a zwo­
lenników tego systemu nazywają erpeistamj. — . 
Paryż jest erpeistyczny). Zapewnienie mniejszo­
ściom reprezentacyi w parlamencie nważa za 
postulat sprawiedliwości społecznej, wywodzi, że 
głosowanie na każdego posła indywidualnie już 
się przeżyło. Przez głosowanie na listę nastąpi 
walka idei, w miejsce teraźniejszej walki osób.

W imieniu majorystów przemawiał pierwszy
ŁLoj>itcLan Zaczai od tego. że
rów przez absolutną większość poczytają ró- 
wn eź za rzecz słuszną, iżb y  mniejszości były 
reprezentowane w parlamencie, ale zapytuje, 
czy w dzisiejszym parlamencie nie ma przed­
stawicieli ^mniejszości? proporeyonalistom 
chodzi o wzmocnienie reprezentantów mniejszo­
ści, o jakie 40 mandatów, jak oblicza. —  Projekt 
Izby deputowanych — mówi Lbopiteau —  skupi 
akcyę w rękach wielkich kapitalistów. Taki 
komitet z 200 wyborców, mający ułożyć i  przed­
stawić listę kandydatów, stanie się wszechpo­
tężnym. Będzie to bezimienna tyrania ludzi nie­
odpowiedzialnych.

Tu Clemenceau zawołał: synowie wszystkich 
członków takiego komitetu wyborczego zostaną 
podprefektami.

Rozprawa, drugiego dnia przeprowadzona, nie 
przyniosła decyzyi, górę wzięli przeciwnicy pro­
porcjonalności. Ustawę, uchwaloną przez Izbę 
deputowanych, nazwali dzieckiem opuszczonem, 
do którego nikt przyznać się nie chce. B ędy 
tego systemu są tak liczne, że niektóre kantony 
szwajcarskie usunęły ten system wyborczy. Sto­
suje go Belgia, ale dlatego, że ma małą liczbę 
stronnictw, silną organizację i obowiązkowe gło­
sowanie. Z proporcjonalnością nie da się pogo­
dzić „suffrage universelle“, przyznający władzę 
temu, który ma większość.

Z drugiej strony proporcyonaliści wywodzili, 
że tylko przez system proporcyonalny otrzyma 
naród w parlamencie wierne odbicie swoje, Ż8 
tylko na tej drodze sprawiedliwość społeczna da 
się urzeczywistnić i że konieczność spokoju i 
zgody nakazują Senatowi zastosowanie się do 
żądań Izby deputowanych.

Wobec wielkiej liczby mówców, jeszcze zapi­
sanych, przypuszczają, iż zakończenie dyskusji 
nastąpi dopiero w poniedziałek (dzisiaj).

Z ko m re M  kupieckie).
Kraków, 17 marca.

Wczoraj w południe odbyło się w sali kon­
ferencyjnej Rady miejskiej ogólne zgromadza 
nie członków kongregacyi kupieckiej. Przewo­
dniczył starszy kongregacji p. dr S z a r s  ki, 
wiceprezydent m. Krakowa. Witając zebranych 
zaznaczył dr Szarski, iż zgromadzenie to odby­
wa się poraź pierwszy w odnowionej sali, któ­
re odtąd nazywać się będzie salą „Izby ku­
pieckiej" i w przyszłości służyć będzie zawsze 
na zgromadzenia dla krakowskiej kongregacji 
kupieckiej.

Obradowano najpierw nad sprawozdaniem 
z działalności Rady kongregacyi w roku 1912. 
Kongregacya liczyła 99 członków, z czego je­
den członek honorowy, 93 członków rzeczywi­
stych, czterech członków uczestników.

Sprawozdanie po kilku uwagach p. B i e l i -  
k i e w i c z a  przyjęto do wiadomości, poczem 
p. Adolf R y g l i c  ki,  przewodniczący komisyi 
kontrolującej postanowił jej imieniem wniosek 
o przyjęcie do wiadomości zamknięcia rachun­
ków i udzielenie podskarbiemu absolutoryum, 
,co jednomyślnie uchwalono. Fundusze kon-gro
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gacyi kupieckiej w dnia 81 grudnia r. z. przed­
stawiały się następująco: Fundusz żelazny wy­
nosił 57.900 kor., rezerwowy 807 k. 52 b, ju­
bileuszowy 2.516 k. Fundusz obrotowy za rok 
1912 wykazuje w przychodach 4.756 koron, 
w rozchodach 4.450 koron.

W dalszym ciągu zdawał sprawozdanie z biu­
ra pośrednictwa pracy w zawodzie handlowym, 
istniejącego przy kongregacyi kupieckiej radca 
kongregacyi p. Jan K w i a t k o w s k i .  Ogółem 
wpłynęło wszystkich zgłoszeń w r. 1912 o po­
sady i t  p, do biura 294, z czego załatwiono 
ze skutkiem 60. Biuro to funkćyonowało nie­
szczególnie z powoda wadliwej organizacyi 
i zbyt małej ilości godzin urzędowych.

Po przemówieniach pp. P o r ę b s k i e g o  i Ru­
d n i c k i  e go ,  sprawozdanie przyjęto do wiado­
mości, poczem zabrał głos p. dr. N i e ó  w spra­
wie przyznania subwencyi na cele akademii han­
dlowej. Jak wiadomo, wskutek starań kuratoryi 
akademii, w skład której wchodzi także dwóch 
delegatów kongregacyi kupieckiej, oświadczyło 
ministerstwo oświaty gotowość upaństwowienia 
tej akademii pod warunkiem, iż te czynniki, 
które ją dotąd subwencyonowały, i nadal do 
tych świadczeń stale się zobowiążą i w tym celu 
złożą wiążącą deklaraeyę.Na podstawie referatu 
p. dr. Niecia uchwalono jednomyślnie zobowią­
zać kongregacyę na ten cel do stałej rocznej 
subwencyi w wysokości 1000 koron, pod wa­
runkiem, że język polski będzie językiem wy­
kładowym i źe kongregacyi kupieckiej zostanie 
przyznany dotychczasowy udział w kuratoryi 
względnie radzie nadzorczej czy przybocznej 
akademii.

Podskarbi kongregacyi, p. Wiktor S u s k i ,  
przedłożył w dalszym ciągu projekt budżetu na 
rok 1913. Projekt, według którego dochody i 
rozchody przewidziane były po 4.900 koron, wy­
wołał dłuższą dyskusyę, w której brali udział 
pp. S u s k i ,  S c h i l l e r ,  dr. N i e ć ,  B i e l i k i e -  
w i c  z, A d e l m a n  i D u t k i e w i c z .  Na wnio­
sek dr. N i e c i a  uchwalono podwyższyć wkład­
ki miesięczne członków z 1 K 50 h na 2 K 
50 b., wreszcie polecono Radzie kongregacyi lo­
kować pewną część fnndnszu obrotowego w no­
wo utworzonej kasie kupieckiej.

Obradowano dalej nad sprawą z a ł o ż e n i a  
• i n t e r n a t u  d l a  u c z n i ó w  h a n d l o w y c h .  
W  dyskusyi podnoszono, iż kupiectwo polskie 
ponosi dotkliwe szkody przez brak należytej 
pieczy poza sklepem nad praktykantami handlo­
wymi. Internat podniesie poziom inteligencyi u 
praktykantów, a rodzice chętniej oddadzą swych 
synów do zawodu kupieckiego, gdy uczniowie 
będą mieli odpowiednią moralną opiekę. Poleco­
no Radzie przyspieszyć w tym kierunku akcyę.

Wybory dały następujący rezultat: starszy 
kongregacji kupieckiej p. dr Henryk Szarski, 
podstarszy August Porębski, podskarbi Wiktor 
Suski. Radcami wybrani pp.: Adelmann Aleksan­
der, Dutkiewicz Marceli, Federowicz J. K , Gra- 
lewski Antoni, Jawornicki Józef, Kwiatkowski 
Jan, dr Nieć Władysław, Rudnicki Józef, Schil­
ler Leon, Skalski Zenon.

Członkami komisji kontrolującej wybrani zo­
stali: Martin Franciszek, Ryglicki Adolf.

Po wyborach zaniknął dr Szarski zgromadze­
nie.

Katastrofa kolejowa 
w Mościskach.

(Od n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

Przemyśl, 16 marca.
Na stacyi kolejowej w Mościskach zdarzyła się 

w nocy z soboty na niedzielę katastrofa, której 
ofiarą padły S ż y c i a  l u d z k i e .  P o c i ą g  c i ę  
ż a r o w y  nr 179, idący z Krakowa z rzeszow­
skimi konduktorami Józefem Mieźyńskim (kie­
rownikiem), Grzegorzem Fedyną i Ignacem Śle­
dziem i maszynistą Federowiczem pomimo 
ostrzegawczego sygnału „stój* umieszczonego 
przed wjazdem do stacyi w Mościskach, w j e ­
c h a ł  c a ł ą  s i ł ą  p a r y  na tor pierwszy, n a  
s t o j ą c y  p o c i ą g  r ó w n i e  ciężarowy lwow­
ski nr 296.

Siła uderzenia była straszną. M a s z y n a  
p o c i ą g u  k r a k o w s k i e g o  u d e r z a j ą c  w 
s t o j ą c ą  m a s z y n ę ,  odepchnęła wprawdzie 
na chwilę wozy, ale rozpędzona pod naporem 
wielkiej siły, znajdojąc przeszkodę, wbiła się 
klinem w drugą. Trzasnęły silne „bufory*4 obu 
maszyn, pękły hamulce, a obydwie cisnąc na- 

, wzajem na siebie, zczepiły się z sobą, jak pie­
kielne ogniem ziejące potwory. Środkowe wozy 
rozpędzonego poeiągu nagle wstrzymanego p i ę ­
t r z y ł y  s i ę  j e d e n  n a  d r u g i m  drazgocąc 
i  łamiąc na drzazgi grube szyny żelazne, spo­
jenia i drewniane boki jak kruche patyki. 
Z  pięciu pogruchotanych wozów utworzyła się 
Wysoka, skłębiona masa.

Z d r u g i m  p o c i ą g i e m  (stojącym nr 296) 
poszło nie wiele lepiej, bo dwa wozy z kaszą 
w b i ł y  s i ę  k l i n e m  jeden w drugi, tworząc 
także jedną masę, a oprócz tego trzy inne zo­
stały literalnie zmiażdżone.

Wiadomość o tej katastrofie doszła do Prze­
myśla w kilka minut później. Sekcyę przemyską 
wezwano na ratunek. W pół godziny zestawiono 
wóz ratunkowy, wezwano dwóch lekarzy kole­
jowych dr Kaczurbę i dr Wójtowicza, ściągnięto 
całą partyę (z 16 ludzi) robotników z warsztatu 
i  sekcyjnych, zabrano łańcuchy, liny, windy 
i  wszelkie przybory i pod kierownictwem radcy 
Bartelmusa i inspektora Jonga wysłano do 
Mościsk.

Tam na stacyi był gwar i zamieszanie. Wśród 
krwawego światła pochodni widać dopiero stra­
szną grozę katastrofy. Z grnzów żelaza i ziom­
ków drzewa dobywają się jęki błagalne o ra­
tunek. Wnet wydobyto konduktora Ś l e d z i a .  
Strasżnie pokaleczony, głowa na pół oskalpo­
wana, rozbita, z ust ciecze krwawa ślina. Po­
mimo opatrunku zmarł w godzinę. Szukają in­
nych ofiar. Jednego widać.

—  Nogi mam pogruchotane! Ratujcie! —  jęk­
nął słabym głosem konduktor F e  d y n  a, przy­
walony Żelaznem rumowiskiem i skonał. Próżny 
ratunek! Z  pod takiego ciężaru niepodobna go 
wyrwać.

Trzeci na wierzchu już nie żyje. Głowa przy­
ciśnięta źelaziwem, nogi przywalone, twarz zczer- 
niała, na wierzchu czoła oko wysadzone, z roz­
wartych ust płynie krew... To k i e r o w n i k  
p o c i ą g u  M i e ż y ń s k i .

Z tego samego pociągu 179 p a l a c z  J a n  
J a s k u ł a  c i ę ż k o  r a n n y ,  a m a s z y n i s t a  
F e d e w i c z  k o n t u z y o w a n y .  Obydwóch od­

wieziono do Lwowa najbliższym pociągiem,
Z  drugiego pociągu lwowskiego również pięć 
wozów rozbitych, cały zaś persona! ocalał dzię 
ki temu, że w chwili zderzenia znajdował się 
na torze, jedynie konduktor Piotr P i  l i p,  znaj 
dojący się w wozie, uderzony został w bok, ale 
tak szczęśliwie, że wyszedł z całemi kośćmi, 
choć poturbowany. Obok pociągu lwowskiego 
leży w wielkiej ilości rozsypana kasza, jagły 
krupy, nieco dalej kilka skrzyń z pianinami 
całych.

Od czwartej godziny z rana pracowali robot­
nicy nad usunięciem grnzów i oczyszczeniem 
toru, wiążąc łańcuchami i linami zbite masy że 
laziwa i niby konia przyprzęgając maszynę. —- 
Robotami kierują: inżynier radca Bartelmus i 
inżynier Lewicki z Przemyśla. Oprócz inspek­
tora przemyskiego junga przybył za Lwowa 
inspektor Grnder, a około godziny 10 rano dy 
rektor Rybicki z inspektorami Pollakiem, Mul­
lerem i Pajączkowskim.

Około południa uprzątnięto rozbite wagony i 
oczyszczono tor. Przerwa ruchu w nocy była 
bardzo mała, bo jeden tor był wolny. Szkody, 
jakie ponosi kolej, idą w grube tysiące.

i  sprawie Towarzystwa przyjaciół 
sztuk p IM c ii  (p Krakowie.

Zarząd Towarzystwa przyj, sztok pięknych w 
Krakowie przysyła nam następująco pismo z prośbą 
o zamieszczenie,

W ostatnich tygodniach zaalarmowano opinię pu­
bliczną szerzeniem wieści o zachwiania moralnych 

materyalnych podstaw Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych w Krakowie. Charakterystycznym 
objawem zaniepokojenia był znamienny artykuł w 
„Głosie Narodu44 z dnia 12  marca b. r. p. t. 
„Przesilenie w Towarzystwie przyjaciół sztnk pięk­
nych44.

Obejmując w tuj właśnie chwili*- obowiązki wice­
prezesów w tej iustylucyi, świadomi odpowiedział 
noścl, uważamy za naszą powinność stwierdzić 
z całą stanowczością, że zmiany zaszłe w łonie 
zarządu Towarzystwa, nie są następstwem „po­
ważnego* lub jakiegokolwiek przesilenia, lecz wy­
pływem przyczyn mało znaczących, nie zdolnych 
w drobnej chociażby mierze wywrzeć ujemny wpływ 
na byt i dalsze losy Towarzystwa.

Autor wymienionego artykułu podkopuje opinię 
Przyjaciół sztuk pięknych — nie zwróciwszy się 
przed jego opublikowaniem o rzeczowe wyjaśnienia 
do zarządu w jego dawnym ani obecnym składzie. 
Artykuł o pozorach znajomości rzeczy nie jest zgodny 
z faktycznym stanem i wyjść mógł jedynie z pod 
pióra niedostatecznie uświadomionego. Trudno przy­
puścić w danym wypadku dążenie do tendencyjnego 
oświetlenia sy tnący i.

Na cyfry mówiące o złym stanie majątkowym 
Instytucyi, odpowiemy krótko: Fakt, że nie tak 
dawno poważna instytucya finansowa ofiarowała 
Towarzystwu pożyczkę mogącą pokryć dwukrotnie 
niedobór z r. 1912, wywołany przeprowadzeniem 
koniecznych inwestycyj i adaptacyj w pałacu Sztuki, 
świadczy wymownie o możności finansowej Towa­
rzystwa. Fakt z drugiej strony, że tej pożyczki 
nie zaciągnięto, świadczy, że widocznie i  bez niej 
może instytncya własnemi siłami zobowiązaniom 
podołać.

Nie'możemy również pomiDąć milczeniem zaoze- 
pienia osoby sekretarza p. L. Lepszego, któremu 
autor artykułu wyrządził ciężką krzywdę. Jeśliby 
bowiem istniały nawet zasadnicze momenty dla 
wzajemnej krytyki gospodarki w Towarzystwie, 
to za nie odpowiedzialny jest cały zarząd z pre­
zesem i obu wiceprezesami na czele, a nie jeden 
człowiek, sekretarz, wykonawca zbiorowej woli. 
Gdyby zaś ten jeden, jak chce autor artykułu był 
„de facto44, w s k u t e k  w a d  s t a t u t u ,  kierowni­
kiem wszystkich spraw Towarzystwa, to i w ta­
kim razie nie on lecz Zarząd odpowiadałby za zły 
statut w pierwszej linii, a za rzekomo złą gospo­
darkę w drugiej.

W końcu prostujemy z naciskiem, ż e  j e d y n a  
d z i s i a j  p o w a ż n a  t r o s k a  T o w a r z y s t w a ,  
to jest rezygnacja prezesa Edwarda hr. Raczyń­
skiego, była następstwem jego wyczerpania po cięż­
kiej chorobie. Edward hr. Raczyński, jako prezes 
instytucyi, nie cofał się nigdy przed trudnościami. 
Im większe one były, a tych w historyi Towarzy­
stwa nie brak, tem silniej stał przy niein, dźwigał 
je z mocą i wiarą.

I dzisiaj gdyby przeciwności istniały, a dopisy­
wały mu Biły, napewno i tembardziej wytrwałby 
na posterunku. Dyrekcya nie traci jednak nadziei, 
że jeszcze uda się jej nakłonić hr. Raczyńskiego 
do cofnięoia rezygnacji.

Profesor Nowak, usuwając się niestety z powoda 
przeciążenia zawodową pracą, podkreślił, że ustę­
puje ze szczerym żalem.

Pewne różnice zapatrywań skłoniły jedynie pa­
nów Seweryna Btfhma i Piotra Stachiewicza do 
złożenia godności wiceprezesów, zaś prof. Rostafiń­
skiego do wystąpienia z zarządu. Różnice zapa­
trywań nie Bą jednakże równoznaczne z grozą poło­
żenia, różno Dowiem drogi prowadzić przecież mogą 
do tego samego, a dobrego celu.

Na tem kończymy naszą euuncyacyę, podkreśla­
jąc, że świadomi naszych obowiązków i zadań To­
warzystwa, stać będziemy dalej na Btraży jego 
bytu. St&rająo się o p o d n i e s i e n i e  j e g o  ż y ­
w o t n o ś c i ,  o rozbudzenie dla tej instytucyi inte­
resu szerokich kół, które dla niej istotnie zobo­
jętniały, dążyć będziemy z wiarą —  oby pod kie­
runkiem dotychczasowego prezesa —  do jej trwa­
łego rozwoju.

W Krakowie, 14 marca 1913 r.
Wojciech Kossak. D r Tadeusz Cybulski,

z  wielkiemi stratami. Równocześnie na froncie eałej 
linii bojowej kosynierzy i Rochcbrune se swoimi 
żuawami na wszystkich punktach spędzają z po­
zycji nieprzyjaciela, który uchodzi ku Buskowl, zo­
stawiając w ręku zwycięzców mnóstwo broni i amu- 
nieyi,

Kronika powstania 3863-84 roku.
17 ma r c a .

Po ogłoszeniu dyktatury, opuszcza Langiewicz 
Goszczę, staje na kilka dni obozem w Sosnowcu, 
poczem rusza przez Nidę i pali mosty, aby zabez* 
pieczyć sobie tyły od Miechowa I Działoszyc. Pod 
Chrobrzem (Kr.) okazują się przednie straże wojsk 
moskiewskich, które w kliku kolumnach w liczbie 
3.000 żołnierza, idą na powBtańców. Szybkim ru­
chem zajmuje Langiewicz prawem skrzydłem wzgó­
rze, lewem opiera się o Nidę za frontem rozwinię­
tej kolumny, zostawiając tabor pod ochroną jazdy 
i oddziałku strzelców. Po bezskutecznym ogniu kar- 
taczowym, następuje ogień plutonowy piechoty mo­
skiewskiej, któremu odpowiadają celno strzały strzel­
ców powstańczych ; w tym czasie jazda moskiew­
ska usiłaje odciąć tabor, co jej się w części udaje, 
lecz ostatecznie odpędzona przez Btrzelców, uchodzi

SC F  O  m I  S& a *
R r a is ó w *  1 7 . marca.

Z niedziel?. Ponurym przewidywaniom to do 
„marcowej pogody* na szczęście druga połowa mie­
siąca zadała kłam. Mamy stale piękne, słoneczne 
dni, w których wiatr, zrywający się od czasu do 
ozasu i napędzający chmurki, robi tylko przyjemne 
urozmaicenie. To teł wczorajszą pogodę ludziska, 
nie zwracając uwagi na kalendarz, traktowali już 
jako zupełnie wiosenną. Błonia, droga przez Salya- 
tor na kopiec Kościuszki zaroiły się 0d spacerowi­
czów. Nawet footballiści poczuli już wiosnę w ko­
ściach i energicznie zabrali się do kopania piłki, 
mile zresztą przez publiczność widzianego.

O wiośnie mówiły nam także obficie noszone 
wczoraj, jako w Palmową niedzielę, gałązki młodej 
wierzbiny ze świeżo wypnszczonemi pączkami „ba- 
zl* czy „kotków*. Wiosna odbyła do nas tryum­
falny wjazd, zwiastując zmartwychwstanie przyro­
dy. Jeżeli jeszcze n am  jakiej niespodzianki niebo 
nie zgotuje, będziemy mieli w tym roku piękne, 
choć wczesne* święta Wielkiejnocy.

Pogrzeb i . p. Wiktora Czerniaka. Szerokie 
koła naszego miasta odprowadziły wczoraj po po­
łudniu na miejsce wiecznego spoczynku z domu 
żałoby przy ul. Siemiradzkiego 17 zwłoki ś. p. 
Wiktora Czerniaka, zasłużonego badacza dziejów 
naszych. W  pogrzebie wziął udział rektor wszech­
nicy Jagiellońskiej dr Zoll, wraz z wszystkimi 
dziekanami i gronem profesorów, dalej przybyli 
profesorowie akademii sztuk pięknych, dyrektoro­
wie i profesorzy szkół średnich, słuchacze zmarłe­
go profesora, delegaci różnych towarzystw kultu­
ralnych, których zmarły był czynnym członkiem, 
wreszcie licznie zebrana publiczność.

Kiedy wyniesiono trumnę z domu żałoby i gdy 
umilkły tony żałobnej pieśni, odśpiewanej przez 
chór akademicki, zabrał głos dziekan wydziału fi­
lozoficznego pref. dr Rozwadowski i imieniem 
wszechnicy Jagiellońskiej pożegnał zmarłego pro­
fesora. Imieniem akademii umiejętności oraz Imie­
niem kolegów —  historyków żegnał zmarłego w 
dalszym ciągu prof. dr Krzyżanowski i skreślił 
zasługi ś. p. Czermaka jako badacza dziejów na­
szych XVII wieku oraz jako obywatela, który pra­
gnął, aby wszechnica promieniowała nietylko na 
Kraków, ale jak najdalej między najszersze war­
stwy społeczeństwa i dlatego z zapałem kierował 
powszecbnemi wykładami uniwersyteckiemi, które 
w całym kiaju zyskały sobie szerokie koła słu­
chaczy.

Także uniwersytet lwowski, gdzie, jak wiadome, 
zmarły profesor kształcił się pod kierunkiem Ksa­
werego Liskego, wysłał swojego delegata w osobie 
byłego rektora i przyjaciela zmarłego prof, dr Lu­
dwika Finkla, który w pięknych słowach żegnał 
nieboszczyka na drogę wieczną.

Wreszcie przemawiał p. Halecki Imieniem ostat­
nich uczniów profesora.

Po przemówieniach złożono trumnę na karawa­
nie ozdobionym stosem wieńców, poczem długi kon­
dukt ruszył ul. Siemiradzkiego, Karmelicką i D u­
najewskiego j i a  cmentarz rakowicki, gdzie po od­
prawionych przez dflfóhówi$óstWQ‘ mosfłaeh złożemo 
trumnę w grobowcach rodzinnych. Kondukt pogrze­
bowy prowadził ks. prof. dr Fiałek.

Z powoda zgonu ś. p. Ozermaka nadesłali na 
ręce rektora uniwersytetu kondoleneye: Namiestnik 
Bobrzyński, szef sekcji Ćwikliński, imieniem lwow­
skiego uniwersytetu rektor dr Beck, dziekan Bruch- 
nalski imieniem wydziału filozoficznego tego uni­
wersytetu, rektor Hauswald imieniem lwowskiej 
politechniki, hr. Krasiński, Baranowski i Kamie* 
niecki imieniem biblioteki Krasińskich w Warsza- 
wie, pp. Krauahaar, Łubieński i t. d. imieniem 
Towarzystwa miłeśników historyi w Warszawie, 
prof. Balzer ze Lwowa i w. in.

Z Tow. właścicieli realności. Walne zgroma­
dzenie Tow. odbyło się wczoraj w sali Rady po­
wiatowej, Prezes dr Massil podał do wiadomości 
uchwałę wydziału, wykluczającą tych członków Tow., 
którzy wkładek nie płacą. Większość ich przybyła 
na zgromadzenie i przez usta p. dra Ignacego Lan- 
daua, Rosenberga I dra Liebermana zaprotestowała 
przeciw tej uchwale wydziału. Gdy przewodniczący 
dr Mussil oświadczył, że mimo to zastosuje się do 
uchwały wydziału i gdy zebranie uchwaliło zam­
knąć dyskusyę, przegłosowani członkowie Towarzy­
stwa opuścili gremialnie salę, a budowniczy Klein- 
berg oświadczył, że protestuje przeciw uchwałom 
zgromadzenia, a przeciw ważności uchwał wniesie 
rekurs do namiestnictwa.

Nastąpiły wybory. Do wydziału weszli pp.: Ba­
czyński Jan Aleksander, Godzinki Jan, IgUckl Ste­
fan, ks. Janicki Zygmunt, Klimczyk Michał, dr 
Mączka Tomasz, Pająk Jan, Porębski August, Sła­
wiński Karol, Wolny Jan, Zieliński Jan Kazimierz; 
do komisji kontrolującej pp.: ki. Teodor Dembiń­
ski, Kazimierz Gadomski, Tad, Stasicki.

Z kolei przyjęto do wiadomości opracowanie wy­
działu i zamknięcie kasowe.

Na zakończenie prezes dr Mussil wygłosił od­
czyt o praktycznem zastosowaniu nowej ustawy o 
7Igach podatkowych dla nowych budowli i ustawy 
o prawie budowy.

Kia ch footballowy. Zapasami z nowoutworzoną 
krakowską „Spartą44 otwarła wczoraj wiosenny se­
zon piłki nożnej. Otwarcie to pod względem wa­
runków atmosferycznych udało się .Było słonecznie, 
ciepło, więc publiczność zebrała się nadspodziewanie 
licznie. Co do gry samej, to pierwsze te w tym 
roku zawody nie były fascynujące. „Sparta*, jak 
zresztą wszystkie prawie krakowskie drużyny, przed­
stawia tylko dobry materyał n» graczy footballo­
wy ch; do tego, aby tworzyła całość, działającą Bpra- 
wnie, brak jej trainingu i zgrania. Nio też dziw­
nego, że przegrała; dość dobrze dla niej, że wyszła 
w tej przegranej stosunkowo z honorem, bo tylko 
2;6. Biało-czerwoni także nie byli w nadzwyczajnej 
formie i o ile w pierwszej połowie mocno przyci­
snęli „Spartańczyków44, o tyle po pauzie znacznie 
osłabli. Zresztą wogóle wrażenie gry było przyje­
mne, gdyż toczyła się ona bez zawziętości, a sę­
dzia przytomnie przestrzegał prawidłowości.

Z teatru miejskiego. Zamiast zapowiedzianego 
na wtorek, 18 b. m., przedstawienia „Lawiny , 
odbędzie się przedstawienie „Leci liście z drze­
wa44 p. Józefa Wiśniowskiego dfia młodzieży szkol­
nej po cenach do połowy zniżonych. Początek o 
godzinie 7 i pół wieczorem. „Leci liście z drze­
wa44 pojawią Bię już po raz ostatni w bieżącym 
sezonie na scenie krakowskiej.

źródło lecznicze zawierające bor i l it  nadaje Bię zna­
kom icie przy cierpieniach neiok i pęcherza, przy 
cnie, moczówce cukrowej, płonicy, jakoteż przy nie­
żytach narządów oddechowych i trawienia. Główne 
składy w Krakowie: J. W entzel, Konst. Wisznie­

wskiego. Następ.j N. Trauma syn#

Nr 10 „Żywego Dziennika44 zapowiada się nie 
zw ykle interesująco. Kronikę, ten najpożyteczniej 
szy obok inseratowego dział każdego pisma, objął 
znany literat p. Stefan N o w i ń s k i ,  obiecując 
uczynić go zajmującym, lekkim, jak grzech powsze 
dni i  dostępnym dla w szystkich stanów i  zawodów. 
Kawalerowie, wdowcy 1 wdowy w najgrubszej ża 
lobie, arystokraci i  biurokraci, aryjczycy i  semici, 
przedsiębiorcy pogrzebowi i snoby, bankruci i  ban­
kierzy, adwokaci, mecenasi, sportsmeni I filozofo 
wie, urzędnicy akcyzy i rzeźni m iejskiej, esteci i 
analfabeci, emeryci I eremici —  słowem w szyscy, 
którzy mogą i  umieją g*ę śm iać i w eselić, winni 
naznaczyć sobie „rendez vons“ dnia 2 4  marca w 
sali Starego teatru. D ziedziczni melanchclioy i  neu  
rastenicy niepożądani; w razie wypadku, gdyby kto 
pękł z nadmiaru wesołości, opatrzy go na miejsca 
pogotowie, którego posterunek urządzony będzie w  
bufecie.

Wiadomości o so b is ta . N aczelny dyrektor P o l­
skiego Towarzystwa Emigracyjnego p. Józef Około 
wicz powrócił dzisiaj z  podróży po Ameryce i  objął 
urzędowanie.

Pocztówki świąteczne TSL Zwyczaj towarzy­
ski składania sobie wzajemnych życzeń Wielkanoc 
nyeh drogą wymiany korespondencyi skłania Towa 
rzysfcwo Szkoły Ludowej do przypomnienia Bię i do 
polecenia publiczności wydawnictw pocztówkowych  
TSL. Kto tych pocztówek używa do koresponden­
c j i  świątecznej, czyni zadość nie tylko potrzebie 
serca I uprzejmości względem krewnych i przyja­
ciół, ale spełnia równocześnie obowiązek ofiary na 
ed e  społeczne, ofiary dla kieszeni niedotkliwej, 
gayż pocztówki TSL. są cd innych podobnych w y­
dawnictw tańsze, a pod względem artystycznego  
wykonania żadnym nie ustępują. Idzie tylko o to, 
aby przy każdej okoliczności towarzyskiej pamięta­
no o potrzebach i  celach TSL. i  drobnemi a sta­
łem! kwotami zasilano fundusze ty le  zasłużonej, a 
w środki niezaopatrzonej Instytucyi. Stałym  swoim  
przyjaciołom i odbiorcom Zarząd głów ny TSL. w o- 
kresie przedświątecznym posyła w  kopertach kom­
plet pocztówek wartości 1 korony wraz z czekiem  
P . K. O. i  prośbą o przyjęcie. System  ten okazał 
się bardzo praktyczny i liczba stałych odbiorców- 
przyjaciół TSL. z każdym rokiem się zwiększa. 
Poza tem każdy w iększy skład papieru jest zaopa­
trzony w pocztówki TSL. N ależy tylko o nie w szę­
dzie się dopominać.

Z kraj. Związku przemysłowego. P. W acław  
Jarra, inżynier W ydziału krajowego, referent ko- 
m isyi przemysłowej, został zamianowany w miejsce 

p. W enantego Szydłowskiego dyrektorem krajo­
wego Związku przemysłowego, a zastępcą p. Karol 
Peszkowski.

Z ab aw y te r e n o w e  w  szk o ła ch . O. k. Biuro 
koresp. ogłasza: W  nowym planie nauki gim nastyki 
w szkołach średnich, wydanym w r. 1911, zawarte  
są także wskazówki do urządzania zabaw między 
innem l t. zw . zabaw terenowych. Celem lepszego  
wykonania tych zabaw terenowych, zarząd armii 
ośw iadczył gotowość wyznaczenia na żądanie kle^ 
równików szkół, odpowiednich czynnych oficerów 
w celu fachowej rady i współudziała w tych z a ­
bawach. Minister ośw iaty podał tę propozycyę za- 
rząda armii do wiadomości władz szkolnych krajo­
wych i  w ezw ał dyrektorów szkół średnich, aby 
zgłosili się do kompetentnej w ładzy wojskowej, je­
żeli życzą sobie rady 1 współdziałania czynnego  
oficera w  celu należytego przeprowadzenia tego ro­
dzaju zabaw, które mają być urządzone nadobo­
wiązkowo.

W ycieczk i S k autów . P iesze dalsze wycieczki 
krakowskich skautów, jakie Się w' niedzielę i  w 
dniach wolnych od nauki odbywają, budzą żyw e  
zainteresowanie w m ieście i oleszą się  coraz w ięk­
szą sym patyą. W czoraj odbyła się taka wycieczka  
do Tyńca. Skauci zebrali się rano o 6  przy pom­
nika Rejtana, byli potem na mszy św. a o 8  w y­
ruszyli z pod Sokoła do Tyńca. Pow rót jednak 
do Krakowa nastąpił bardzo późno, bo dopiero o 
9 i pół w ieczór i był powodem zaniepokojenia l i­
cznych rodzin, które na Bwych synów czekały, —  
W ycieczisa taka w marcu powinnaby się skończyć  
najpóźaiej o godz. 8  wieczorem.

O g a z e ty  d la  w ięźn ió w  p o lityczn yh . Krakowski 
zw iązek pomocy dla w ięźniów politycznych niemal 
codziennie otrzymuje listy  od zesłańców, donoszące 
o strasznym głodzie duchowym, który cierpią z po­
wodu z powoda braku książek i gazet szczególnie 
polskich. Odcięci od świata w  małych wioskach 
syberyjskich, nie mogą zesłańcy czerpać wiadomo­
ści o życiu w krają naw et ze skrępowanej cenzurą 
pracy codziennej Królestwa. Związek pomocy zwra­
ca się do w szystkich z apelem o przyjście z pomo­
cą w zorganizowaniu jaknajszerszego w ysyłania  
gazet na zesłanie.

Prosi on osoby prenumerujące pisma z Królestwa  
(zagranicznych, z powodu warunków cenzuralnych  
przesyłać n iestety  się nie da) o przesyłanie ich po 
przeczytaniu choć raz na tydzień zesłańcom. O to 
samo prosimy w szystkie czytelnie i stowarzyszenia. 
Pozatem zwraca się óo wszystkich z wezwaniem  
o zawiadamianie o tem swych znajomych zagrani­
cą w K rólestw ie I Rosyi. Osobom, które zobowią­
żą się regularnie posyłać gazety, zw iązek odwrotną 
pocztą nadeśle adresy zesłańców, pragnących otrzy­
mywać gazety. Przy tem należy wskazać nazwę ga­
zet, które mają być wysyłane. Zgłoszenia po adre­
sy  prosimy nadsyłać: Kraków, ni. W iślna 8, poseł 
dr Z. Marek dla krakowskiego Związku pomocy dla 
w ięźn ów politycznych.

PrzejeohanSd. Na ulicy Grodzkiej obak kościół­
ka św. Iw . Idziego przejeobał dzisiaj wóz ciężaro­
wy 5 8  - letniego rolnika z Mogilan, W ojciecha N i­
żnika. Ofiarę wypadku o d w i o z ł o  pogotowie do szpi­
tala ów. Łazarza.

Zapiski policyjne. Wczoraj aresztowano szajkę 
włamywaczy, m ianowicie 27-letn iego czeladnika 
szewskiego Michała Michalskiego, 21-letniego ślu­
sarza Stanisława Wasilewskiego i 26-letniego po­
mocnika budowlanego Karola Weissa, Włamali się 
oni do sklepu majstra szewskiego Jarosza przy ul. 
Karmelickiej i  skradli różne przybory szew skie  
wartości około 3 0 0  koron,

W  hotelu City na Stradomiu skradli monterzy 
3 2 -letni Franciszek Ryndnch i 25-letn i Jan Ru- 
mek przyrządy telefoniczne wartości 1 0 0  k., obu 
aresztowano.

W  ostatnich czasach popełniono szereg włamań 
do mieszkań zamkniętych. Policya wyśLedziła w szyst­
kich sprawców tych włamań i aresztowano. Są to 
Tadeusz Lublin, Piotr Burliga i  Antoni Głowa, 
znane policyi figury, za kradzież już karane.

cego Ćr. Jana Mycińskiego, sekretarzem Adolfa 
Jaślara, skarbnikiem Jana Gajewskiego.

Na posiedzeniu tem przyjął wydział sprawozda-* 
nie z dochodu, jaki przyniosło przedstawienie dra­
matu L. Rydla „Na zawsze44, urzędzone dnia 2 
marca przez Kółko amatorów z Żywca na dochód 
Bursy polskiej, przez Towarzystwo utrzymywanej. 
Cały dochód wynosił 340 K 10 b., wydatki 277 
Kł 49 h., czysty dochód 62 K 61 h.

Przyjmując to sprawozdanie, wydział Towarzystwa 
poczuwa się do miłego obowiązku złożenia serde­
cznego podziękowania szanownemu Kółku amator­
skiemu nie tylko za życzliwość i trud poniesiony 
dla dobra Bursy, ale także —  w imieniu tutejszej, 
publiczności polskiej —  za piękną 1 na wysokim 
artystycznym poziom’© stojącą grę, która widzów 
silnie zajęła i wzruszyła, a zwłaszcza gra p. Fon- 
ferkowej, bohaterki dramatu i wieczoru.

Epidemia szkarłatny. Piszą nam: W gminach 
starostwa krakowskiego: Wołowice, Dąbrowa i Za- 
gacle od początku lutego w silny sposób szerzy się 
epidemia szkarlatyny. W ostatnim tygodniu kilka 
wypadków było śmiertelnych, a okręgowe władze 
sanitarne nie uczyniły nic, aby złemu zapobiedz. 
W szkole 4*klasowej w Wolowicach prawie poło­
wa dzieci przechodzi tę chorobę, a lekarz powia­
towy nawet tu nie zaglądnie. Jest to karygodno 
zaniedbanie.

Aresztowanie Inspektora dr Falkiewicza, z  Rze*
szowa donoszą nam: W znanej sprawie o przekup 
stwo inspektora szkolnego dra FalLdewlcza prokU  ̂
ratorya poleciła go aresztować. Dr Falkiewicz po* 
zostaje w aresztach sądu śledczego.

Z krain.
Biała, 15 marca. Tow. wspierające utrzymanie 

prywatnego gimnazjum w Białej ukonstytuowało 
na posiedzenia dnia 11 b. m. Przewodniczącym

Z ©  ś w i a t a #
Sprawa o napad na red. Buchnera, z  War*

szawy donoszą nam:
Wyjaśniło się, że sprawcą napadu, dokonanego 

w cukierni przy ul, Marszałkowskiej na redaktora 
Muchy* p. Buchnera, był pełnomocnik hr. Przeź' 

dzieckich właścicieli hotelu „Polonia*, p. Zygmunt 
Trejdosiewicz, który czynu tego dokonał w asy­
stencji inż. Stodulskiego i urzędnika administra* 
cyi hotelu „Polonia* p. Niemyskiego. Zajście po*, 
wyższe rozegrało się na tle kampanii, jaką część 
prasy warszawskiej wytoczyła przeciw zarządowi 
hotelu „Polonia44 za sprowadzenie całego urządzę- 
dzenia hotelowego z zugranicy. Wobec tego, żo 

Buchnera zwabiono podstępnie z przybraniem 
cudzego nazwiska do cukierni, p. Buchner ogłosił 
w pismach warszawskich, że sprawę napaści na 
siebie skierował na drogę sodową.

Z Warszawy. (Echo kradzieży w magistracie). 
Wcbao odmowy ze strony warszawskiego Związku 
giełdowego co do zapłacenia 30 tysięcy rubli, skra­
dzionych w kasie magistratu z winy członków te^ 
goż Związku, magistrat na onogdajszoj sesji uchwa­
lił polecić Bankowi handlowemu za złożonej w nim 
przez Związek kaucyi w samie 400 tysięcy rubli 
w papierach procentowych sprzedać papierów za 
30 tysięcy rubli i sumę tę wnieść do kasy magi< 
strata.

Krwawy napad na inkasenta, z  Ł o d z i  dot
noszą:

W sobotę o godzinie 3 po poładniu zdarzył s> 
tu znowu krwawy napad na inkasenta, połączonj 
z zabójstwem. Gdy inkasent firmy „Maks Schroet-. 
ter44, 72-letni Szmul Kołtoński, wracał z banku do 
fabryki przy ulicy Lipowej, niosąc kilkaset rubli 
na wypłaty dla robotników, w pasażu Szuba za­
trzymało go trzech jakichś ludzi i, wziąwszy gad 
ręce, zaprowadziło do bramy jednego domu ^  
pasażu SaaTca. Tutaj baadyci zażądali od 
oddania pieniędzy. Kołtoński, odzyskawszy w bra*' 
mie przytomność umysła, zaczął krzyczeć I odpy-< 
chać od siebie rabusiów. Wówczas ci ostatni kil­
koma strzałami położyli go trupem.

Odgłos strzałów zwabił przechodniów i polieyan- 
ta. Widząc nadbiegających ludzi, bandyci porzucili 
swą ofiarę 1 zbiegli bezkarnie, ścigani strzałami 
policyi.

Rząd rosyjski boi się „Drużyn Bartoszowych44
Petersburga donoszą nam:
„Nowoje Wremia44 dowiadaje się, że dyplomacya 

rosyjska zażądała od rządu austryacklego rozw ią­
zania związków strzeleckich w Galicyi nazywanych 
„Drużynami Bartoszowemi44, oraz usunięcia namie* 
stnika Bobrzyńskiego z zajmowanego stanowiska, 
„Nowoje Wremia* wyraża przypuszczenie, że żąda­
niom tym stanie się zadość,

Piętnastoletni morderca. Uczeń szkoły handlo* 
wej w Kijowie, 15-letni Larionow, który utrzymy­
wał stosunek miłosny z uczenicą tego samego wie* 
ku, zasztyletował pewnego pułkownika, który żar* 
tował z jego miłości. Następnie zastrzelił swoj^ 
ukochaną, a wreszcie sobie życie odebrał. Ojcieo 
Larionowa skończył równie samobójstwom swoje 
życie w ubiegłym roku.

Tajemnica powodzeń krążownika „Hamidje44.
Wedle wiadomości, krążącej w Wiednia, tajemnica 
nadzwyczajnie skutecznej działalności tureckiego 
krążownika „Hamidje* została wyjaśniona. Wedle 
tej wersji faktycznym komendantem krążownika 
owego jest nie kapitan Rauf bej, lecz oficer okrę­
towy Floth z angielskiej marynarki wojennej, 
Flooth. zaraz po wybuchnięciu wojny wstąpił do 
tureckiej marynarki wojennej i dostał się na po* 
kład krążownika „Hamidje*. Wiedząc, że flota 
grecka z największą Bwoją jednostkę bojową, pan­
cernikiem „Georgios Averoy<4 jest uwięziona pod 
Dardanelami celom ich blokady, Flooth odłączył 
się od floty tureckiej i rozpoczął podjazdowe wal­
ki przeciwko flocie greckiej, p rzew ażn ie  przewo­
zowej. Wobec tego, że Georgios Averov nie możfl 
ruszyć się z pod Dardanelów, a inne okręty wo­
jenne greckie nie mogą podejmować walki z pan­
cernym krążownikiem „Hamidje44, Flooth urządza 
bezkarnie ataki na porty i okręty państw sprz/ 
mierzonych.

Nowe plany pani Tóseili. Była następczyni 
tronu saskiego, obecnie rozwódka po Tosellim, zwró­
ciła się do króla saskiego z następującą propozy- 
cyą: Pani Toselli oświadczyła, że wstąpi do klasz-i 
toru, wzamian zaś żąda, ażeby jej pozwolono na 
widzenie się z dziećmi.

Akademik skazany na śmierć przez powie­
szenie. Z W i e d n i a  donoszą nam:

Przed sądem przysięgłych w Wiener Neustadt, 
jak to już donosiliśmy, rozpoczął się’ przedwczoraj 
proces przeciw 23-latniemu słuchaczowi praw Fili­
powi ReiBOwi, pochodzącemu z Czerniowiec, a oskar­
żonemu o zbrodnię morderstwa, jakiej dopuścił sięj 
w roku ubiegłym na swojej kochance w parku 
zdrojowym w Badenie. Na zapytanie przewodniczą* 
cego, czy poczuwa się do winy, odpowiedział Reis 
twierdząco, motywując jednak zastrzelenie kochan* 
ki tem, że nastąpiło to na jej wyraźne życzenia. 
Reisa z zamordowaną łączył serdeczny stosunek 
miłosny; pragnął się z nią ożenić, czemu jednak 
stanowczo stanęli na przeszkodzie rodzice i krewni.

wybrano Ignacego Steina, zastępcą przewoeniczą-1 Młodzi, nie widząc wyjścia z przykrej sytnacyi, po/
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stanowili wspólnie odebrać sobie Aycit wystrzałem 
\B rewolweru. W tym też celu udali się do wspo­
mnianego parku. Tu jednak Rels pt zabiciu ko­
chanki —  jak zeznał na rozprawie —- na widok 
krwi i śmierci ukochanej stracił odwagę 1 wpadł 
w rodzaj nieprzytomności, poczem złamany moral­
nie oddał się dobrowolnie w ręce policyi,

Z pośród świadków przesłuchanych przy rozpra­
wie zeznawał między innymi brat oskarżonego ko­
misarz skarbowy dr Jakób Rels, który wskazywał 
na dziwną zmianę zaszłą w postępowaniu i uspo­
sobieniu brata od chwili zawarcia przez niego zna­

jomości z zamordowaną.
Pod koniec postępowania dowodowego odczytano 

takie list zamordowanej, w którym między innymj 
\Pisze: „Udzielam ci, kochany Filipie, zezwolenia i 
wyrażam zgodęf abyś w sposób, który uznasz za 
stosowny, plan nasz wykonał (t. j, wspólne samo­
bójstwo)

Po półgodzinnej naradzie sędziowie przysięgli^wy­
dali werdykt, potwierdzający 12 głosami pytania w 
kierunku zbrodni morderstwa oraz przekroczenia pa 
tentu o noszenia broni. Trzecie pytanie dodatkowe 
w kierunku nieprzezwyciężonego przymusu moral­
nego zaprzeczyli przysięgli 8 głosami przeciw 4. 
Na podstawie powyższego werdyktu przysięgłych, 
przewodniczący trybunału wyrokującego, prezydent 
sądu krajowego dr. Waldstein ogłosił wyrok, ska­
lujący Reiss na karę śmierci przez powieszenie. 
Zasądzony przyjął wyrok w milczeniu, drżąc na ca­
lem ciele. Obrońca zasądzonego, dr. Gustaw Ltfwo, 
Wniósł zażalenie nieważności.

Rozruchy agrarne. Telegram z Bolonii donosi, 
że w okolicznych wsiach tamtejszych powstały 
rozruchy pomiędzy robotnikami rolnymi, nie po­
daje atoli przyczyn tego zjawiska Bocyalnego. Ro­
botnicy dopuścili się licznych wykroczeń skutkiem 
czego w niektórych miejscowościach żandarmerya 
rozpędzała ekscedentów bagnetami. Bardzo wielu 
robotników uwięziono.

We Wtorek pro!, Wlnoenty B ik o t a t  Zadania Towa­
rzystwa Szkoły ludowej.

Z uniwersytetu ludowego.
W poniedziałek e godz. 1 Henryk Raabe: Zmysły u

*WWeZ wtorek o godz. 7 K. Czapiński: Marks w historyi
socjalizmu. . n . .

Wykłady odbywają się w sali przy ul. Zwierzynie­
ckiej 1. 14.

Teatr świetlny „Uciecha** Starowiślna 16.
Od soboty d. 15 do środy 19 b. m. włącznie: „Kaprys 

milionera*, franouska komedya (Zuzanna Grand ais wy­
stępuję). Dwie humoreski: „Pifke, żywa pantera i te* 
śoiowa* oraz „Zigotto jako maszynista*. Dramat w 2 
cześoiaoh „Narzeozona lotnika* z pięknymi widokami; 
dwa zdjęcia z natnry, amerykański dramacik; najnow­
szy Przegląd tygodniowy. — Artystyczna ilustracya mu­
zyczna. — Niedziela od godz. 2*/* do 11. Codziennie odzyczna. 
g. 4l/« do 11.

Z kroniki żałobnej. W sobotę po południu od­
był się przy licznym udziale znajomych w Krako­
wie pogrzeb zmarłej w Gorlicach ś. p. Maryi Wierz­
bickiej, wdowy po adjunkcle astron. uniw. Jagiel­
lońskiego, matki naczelnika sądu powiatowego w 
Chrzanowie, dr. Wierzbickiego. W pogrzebie zmarłej 
Wzięła również licznie udział inteligeneya z Chrza­
nowa wraz z reprezentacyą grona sędziowskiego 

urzędniczego tamtejszego sądu.
Mary a K r u p i ń s k a ,  matka kanonika ks. Jana 

•Krupińgi£ieg;0 i Bt, komisarza policyi p. Rud. Kru­
pińskiego, zmarła w Krakowie 15 b. m., przeży­
t y  78 lat. Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, to jest 
^  poniedziałek o godzinie 4  po poładniu z domu 
żałoby pod L. 7 przy ulicy Poselskiej.

Gustaw M o l e n d a ,  przemysłowiec), umarł w pią- 
e* w Bielsku w 62 roku życia.

Ra Macierz Szkolną —  jak nam komunikuje 
Zarząd główny z Cieszyna — złożyli pp. A. Doro- 
żyński, profesor glmn. w Przemyślu, tytołem składki 
złożonej przez członków Koła Tow. naucz, szkół 
w. w Przemyślu 64 K; Franc. Grossowa, Krasno- 
Stawce 4 K; administracya „Czasu* tyt. składek 
6 K; Krajowe Towarzystwo urzędników we Lwo­
wie 100 Kj Marek Luszczkiewicz w Frydiychowi- 
ęach 5 K; wydział Rady powiatowej w Przemyśla­
nach, tyt. jednorazowej Bubwencyl 60 Kj wydział 
Rady powiatowej w Złoczowie tyt. zasiłku 50 K; 
profesor dr K. Twardowski we Lwowie 3 Kj Ka­
rolina Krukowska z Wołynia 20 24 K; Sanatoryum 
dla chorych pierś, w Zakopanem 100 Kj Paweł 
Oiompa we Lwowie 10 K; Zamiast przesyłania te­
legramów gratulacyjnych z okazyi ślubu pp. Tad. 
Eustachiewiczom w Stanisławowie złożyło 24  osób 
41 60 K. —  Na Dar grunwaldzki przesłał dr Wl. 
Michejda, adwokat we Lwowie, 4  K.

Z uniwersytetu. P. Kazimierz Konarski z Je- 
leniowa (Król. Polskie) otrzymał na uniwersytecie 
^ag ollońskim stopień doktora filozofii.

Egzamin na nauczycieli szkół wydziałowych w terminie
wiosennym zdali:

1 grupa: Filipczyk Władysław, Gworek Jan, Kotowicz 
ugeninsz, Markiewicz Jan (bardzo dobrze), Moreoki

■Maksymilian, Streisand Salomon, Wątróbski Jan, Bent- 
owna Janina (bardzo dobrze), Gajewska Marya (bardzo 

«obrze), Giełdanowska Zofia, Goetzówna Lubina, Hamer­
ska Zofia (bardzo dobrze), Hargeslieimerówna Michalina, 
Iwańska Helena (bardzo dobrze), Jedlińska Julianna 
(bardzo dobrze), Mertówna Helena, Silbermanówna Cha­
na, Tcmasikówra Stanisława (bardzo dobrze), Woźnicz- 
kówna Marya (bardzo dobrze); z języka francuskiego 
Baranowska Laura; z jęz. niemieckiego Horowitzówna 
Aima (bardzo dobrze).

II grupa: Kłapa Ferdynand, Mordawski Jan, Oleohow- 
ski Zdzisław, Piątkowski Aleksander, Zbyszycki Franci- 

Gajewska Zofia, Jackówna Zofia (bardzo dobrze), 
Papuzińska Antonina, Aleksandra z Piechów Szajnowa.

Jlt grupa: Hałka Wincenty, Kozioł Roman (bardzo 
dobrze), Milówka Franciszek (bardzo dobrze), Rajtar Kie­
r a s ,  Ruman Jakób, Rutkowski Feliks (bardzo dobrze), 
Bibówna Marya, Kurkówna Flerentyna, Obmińska Zofia 
(bardzo dobrze), Schulzówna Alojza, Zadembska Eugenia 
(bardzo dobrze) Zamojska Jadwiga.

Składki. ;DIa Tow. Szkoły ludowej na budowę szkoły 
^  Maryańskich Górach złożyli Edwardowie Kosteccy 20 
hor. zamiast wieńca na trumnę ś. p. Anieli Piwockiej.

Na zakład w Pawlikowicach złożyło grono urzędników 
syndykatu rolniczego w Krakowie 20 K 60 h, zamiast 
wieńca na trumnę ś. p. St. Borkiewicza.

Na przytulisko weteranów z r. 1833 złożyli urzędnicy 
kierownictwa dróg wodnych w Brzeźnioy 18 K zamiast 
wieńca na trumnę ś. p. Wacława Czerwińskiego.

Dla A. Palkajowej złożono: M. K. 2 K.
Dla S. Koźminowej złożył Tadensz Dwernicki 4 K.
Z kalen tarza. W poniedziałek 17 marca: Patryoyussa 

i  Gertrudy; we wtorek 18 marca: Gabryela i Cyryla; 
we środę: 19 marca: Józefa Obi. i Amancynsza,

Waohód słońca dnia 17 maroa o godzinie 5 minut 
° Ł mie 6 mia* 48 ’» dnia godzin

2 krakowskiego obserwatoryum, — Dnia 16 marca: 
opadał* 82 ° d ~  do +  12 9 Cels.; barometr

7iSSia 17 ? aroa 0 ^odziai6 7 rano stan barometru
«achodDl  ̂ *6m,,m8tlu ~  8-1 Cel9'-> ~  wi*tr pMaocno-

Zakopane, (Tel. Związku turystycznego.)
Ciśn?in°ta nai . ^ Ź8za +  12-2, najniższa — 1*0, Oels. -  

lenie powietrza 697. Kierunek wiatru zachodni, 
■rrognoza: przeważnie pogoda.

nepertoar teatru mińskiego im. Słowackiego
, w Krakowie.

W poniedziałek: „Taniec czynowników*.
We wtorek: „Leci liście z drzewa*.
We środę: „Judasz z Kariothu*.
We czwartek, piątek i sobotę teatr zamknięty.
W niedzielę po poł.: „Kordyan*; wieczór: ‘Taniec 

Ciynowników“.
W poniedziałek po poł.: „Kościuszko pod Racławica- 

011 ; wieczór: „Judasz z Kariothu*.
We wtorek po poł.: „Dyabeł i  Karozmarka*; wieczór; 

i»Kobieta i pajac*.
We środę: „Wieczór Trzech Króli*.
We czwartek: „Judasz z Kariothu*.
W piątek: „Tanieo czynowników*.
W sobotę: „Wiole hałasu o nic*.

Powszechne wykłady uniwersyteckie
w auli I szkoły realnej przy ulicy Studenckiej o godz. 
/' 6 wieozór. Wstęp 10 hal.

W poniedziałek doc. uniw. dr Antoni K o r c z y ń s k i :  
gadania naukowe i wynalazki w zakresie chemii.

Dział ekonomiczny
•  Bank ziemski w Krakowie. Dnia U  marca

b. r. odbył. «i| pod przewodnictwom dra 
Milleaklego ogdlne zgromadzenie ozłonkdw Banka 
ziemskiego w Krakowie w lokalu Banku przy ulicy
św. Marka 1. 6. p .

Ze sprawozdania dyrekcyi dowiadujemy się, że 
in s ty tu c y a ta, mimo ogólnego braku gotówki na
targu pieniężnym, przebyła ten ciężki rok zapełnić 
bez trudności. Bez żadnych kroków sądowych i bez 
zamykania kredytu wierzytelności Banku zmniejszyły 
się w porównaniu z rokiem 1911 o kwotę 483.161 
K, co świadczy o dobrej i płynnej lokacyi funduszów 
bankowych.

Stan wkładek oszczędności wynosił z końcem 
roku jeszcze kwotę 1,236.631 K 59 hal., c ocia 
w ciągu roku 1922 w czasie paniki wojennej wy 
płacono klientom bez żadnych utrudnień kwo ę 
606.097 K 41 hal. Kredyta ndzielane przez Bank 
są wszystkie hipotecznie zabezpieczone, stą e 
obroty Banku pozbawione są wszelkiego ryzy a 
i, jak sprawozdanie: lustratora Związku 8tof a^ “ 
szeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie * 
raźnie zauważa, dają zupełne zabezpieczę 
powierzonych Bankowi wkładek oszcitędnoścl.

Wykazany w bilansie czysty zysk wynosi kwotę 
18 708 K 32 h., « którego wydzielono dla człon­
ków, podobnie jak w latach poprzednich, 6 prc.

tury* i  terminem Wnoszenia podań do końca kwie­
tnia b. r.

Repertoar teatru Iwowsklegó.
We wtorek: „Za gwiazdą Napoleona*.

dywidendę, resztę zaś przydzielono do funduszów
rezerwowych. , ,

Bardzo korzrstnie przedstawia się stan fanduszu 
rezerwowego, gdyż razem z funduszem na ewen 
tnalne straty wynosi 157.931 ^podczas, gdy 
działy członków wynoszą 82.846 K 89 hal., zatem 
mają w funduszach rezerwowych omal podwójne

 ̂ Toteż z zadowoleniem zaznaczyć musimy, że 
instytucja ta, powołana do życia przez grono oby­
wateli w celach pomocy dla średmoj własności, 
wydaje tak dobre rezultaty a przytem spełnia za­
danie swoje z korzyścią dla interesowanych, wyłą­
czając zupełnie interesa na własny rachunek lub
spekulacyjne.

Bezpośrednio po Walnem zgromadzeniu odbyło 
się posiedzenie Rady nadzorczej, na którem wy­
brano aastępoą dyrektora p, Gabryela Wędrychow- 
skiego.

81 Idea Związku uszlachetniania pracy. Na­
kładem miejskiego Muzeum technlczno-przemyslowe- 
go w Krakowie, wyszło tłumaczenie broszury dra 
Adolfa Yettera, dyrektora urzędu popierania prze* 
mysia we Wiedniu „O znaczeniu idei Związku 
uszlachetniania pracy dla monarchii austryackiej*1. 
Praca ta zaopatrzoną jest w bardzo obszerną
przedmowę, w  której w skazauojeafr &peoy«łnł« mru­
czenie założenia podobnego zw iązku na ziemiach  
polskich, epeeyalnie zaś pod zaborem austriackim . 
Sprawę tę uważać trzeba jako pierwsze kroki do 
założenia takiego związku w kraju. Celem jej jest 
wskazanie przedewszystkiem środków, używanych 
przez Werkbund niemiecki i  celów, do których on 
dąży, tudzież oddziaływanie tego ruchu na nasz

krBro»znra ta powinna wywołać obsaerną dystnsyę 
w prasie, po ukończeniu któro] dyrokeya miejskie­
go Muzeum techniozno-przemysłowego w Krakowie 
zwoła zgromadzooie miarodajnych czynników dla 
szczegółowego omówienia tej kwestyl, posiadającej 
pierwszorzędne znaczenie dla uszlachetmaaia prze 
dewszystkiem pracy przemysłowej i  rę o z e - j 
na ziemiach polskich. Broszura ta me jest broszurą 
agitacyjną za związkiem pan-austryackim, ma ona 
i owszem służyó do wywołania dyskusyi na temat, 
w jaki sposób związek taki u nas należałoby zało­
żyć i w jaki sposób go prowadzić.

* Wystawa przemysłowa w Bochum. Pi8ZJ*nam:
Przygotowania do wystawy p r z e m y s ł o w e j ,  która sta­
raniem nadreńsko-westfalskiego okręgu Związku to­
warzystw przemysłowych odbędzie się w Bochum w 
lipcu b. r. postępują raźnie. Komitet plan wysta­
wowy wysyła na żądanie przemysłowcom polskim 
wraz z prospektem.

Zgłoszenia wystawców napływają już nie tylko 
z Niemiec i ziem polskich pod zaborem pruskim, 
lecz także z pod innych zaborów. Nie ulega wąt­
pliwości, że udział przemysłu polskiego w wystawie 
będzie znaczny. Budzi ona też niemałe zaintereso­
wanie nie tylko u licznych w Westfalii i Nadrenii 
kupców polskich, lecz zaciekawili się wjBtawą także 
kupcy niemieccy, a zwłaszcza niemieckie domy to 
warowe z klientelą polską.

Reforma ayborczo.
( T e l e f o n e m ) .

Lwów, 17 marca.
Dziś rano odbyło się tu posiedzenie prezesów 

klubów polskich, na którem pos. A b r a h a -  
m o w i c z  przedstawił i m i e n i e m  p r a w i c y  
n o w e  j e j  p o s t u l a t y ,  a mianowicie p r a ­
w i c a  ż ą d a :  aby W y d z i a ł  k r a j o w y
s k ł a d a ł  s i ą  z 9 c z ł o n k ó w  t. j. 6 P o l a ­
ków,  2 R u s i n ó w  i m a r s z a ł k a ;  dalej żą­
da prawica z a b e z p i e c z e n i a  m n i e j s z o ­
ś c i  w R a d a c h  p o w i a t o w y c h  oraz, co się 
tyczy reformy wyborczej, p r z e r z u c e n i  a j  e- 
d n e g o  m a n d a t u  z k u r y i  g m i n  w i e j ­
s k i c h  do k u r y i  ś r e d n i e j  w ł a s n o ś c i .

Zastępcy d e m o k r a t ó w  i l u d o w c ó w  
s p r z e c i w i l i  s i ę  t y m  p o s t u l a t o m ,  o- 
świadczyli jednak, że gdyby Rusini na nie się 
zgodzili, oni by również tym postulatom się uie 
sprzeciwili. D e m o k r a c i  i l u d o w c y  o- 
ś w i a d c z y l i  t e ż ,  ż e  w d a l s z y c h  r o k o ­
w a n i a c h  z R u s i n a m i n i e  w e z m ą  u d z i a ­
łu i pozostawią prowadzenie tych lokowań kon­
serwatystom.

Posiedzenie prezesów zatem przerwano i nie­
bawem odbyła się konfereneya posła Abraha- 
mowicza i namiestnika z prezydyum klubu 
ukraińskiego i zastępcą gtarorusinów Korolem.

Nad postulatami konserwatystów wywiązała 
się obszerna dyskusya. R u s i n i  o ś w i a d c z y ­
li,  ż e  n a  n o w e  p o s t u l a t y  k o n s e r w a ­
t y s t ó w  a b s o l u t n i e  siQ a i e  g o d z ą .

Wskutek tego, że na posiedzeniu prezesów 
klubów nie przyszło do porozumienia, posiedze­
nie komisyi dla reformy wyborczej odroczono do 
6 wieczorem.

S p r a w a  r e f o r m y  w y b o r c z e j  p r z e d ,  
s t a w i a  s i ę  z a t e m  na  o g ó ł  d o ś ć  k o r z y ­
s t n i e .

F ily t  podaiktwe,
Wiedeń. Ministerstwo skarbu przedłużyło ter­

min przedkładania fasyj podatkowych do 31 
maja b. r., spodziewając się, że do tego czasu 
Izba posłów załatwi plan finansowy.

P r z e d e ?  ir z y t e fa io f  s łu ż b ie  w@f- 
s ls s m e ! -

Paryż. Wczoraj po południu odbył się tu 
pod gołem niebem wiec przeciw trzyletniej służ­
bie wojskowej, zwołany przez Związek robotni­
czy i przez par ty ę socyalistyczną. Wzięło w 
nim udział bardzo wielu syndykalistów, którzy 
rozwinęli czerwony sztandar. Między syndyka- 
listami a policyą przyszło do starcia. Jeden po 
lieyant ranny, cztery osoby aresztowane.

isnlerć lotnika.
Paryż. Lotnik M e r c i e n spadł wczoraj z ae­

roplanu i z a b i ł  s i ę  na miejscu.

P n e e i w  s n f r a iy s t k o m .
Londyn. Tłum wrogo usposobiony dla sufra* 

żystek, w liczbie około 10 tysięcy, udał się do 
Hyde Parku, gdzie miało się odbyć zwykłe nie­
dzielne zgromadzenie sufrażystek. Ledwie zja­
wiła się kierowniczka zgromadzenia miss D r u m-  
mo n d  i chciała przemawiać z powozu, obrzu­
cono ją kawałkami murawy. — Mimo wrzawy 
przemawiała pół godziny, przytem obrzucono ją  
pomarańczami i kamieniami. Następna mówczy­
ni przemawiała już. wśród większego spokoju. 
Policya rozwiązała jednak zgromadzenie i roz­
pędziła tłum. Większą część uczestniczek zgro­
madzenia o b i t o ,  wiele kobiet wróciło do domu 
z podarteml w strzępy sukniami.

łożenie
raSędzyrsaroJlowe,

(Telegramy nN. Refonny^)

Starania o pokój.
Wiedeń. „Polit. Corr.“ donosi z  Sofii: Podług 

nadeszłych tu  do kół dyp lom atyczn ych  mtor- 
macyj, m o c a r s t w a  z a j m u j ą  s i ę  p r o j e k ­
t e m n o w e j  p o d s t a w y  d l a  r o k o w a ń p o -
k o j o w y c h .  Ogłoszenie tych propozycyj na­
stąpi jak najrychlej; spodziewają się,że projekt 
ten umożliwi porozumienie między obu stronami.

Obawy ponawnej rewolucyi.
Berlin. Ż K onstantynopola donoszą:  ̂G r o z i  

t u  p o n o w n y  w y b u c h  r e w o l u c y i  skiero­
wanej przeciw  obecnemu rządowi.

Postępy armii greckiej.
Ateny. Biuro prasowe podaje depeszą następcy 

tronu z 8 h. m.i Dywizya z pułkiem konnicy 
dotarła do A r g y r o k a s t r o  i wypędziła 
nieprzyjaciela. D w a  b a t a l i o n y  t n r e c k i e  
w liczbie 1500 żołnierzy i 30 oficerów w z i ę t o

W Ateny' Wojska greckie obsadziły P r e m i e t i  
(wijalet Janina). Turcy cofnęli się do Bernt.

Zajęcie wyspy Samos.
Ateny. Wojska greckie obsadziły wyspę 9a- 

m °AdrFanepoI Baopatrasay,
Berlin „Yossische Zeitnng" donosi z Kon-  

w n n n o l a :  Jak się obecnie wykazało,
a n t y n o p  rłwai lntnifre ‘niAmifiCfW

Odpowiedzialny redaktor: 
K o n s t a n t y  S p o k o w n k i .

Wydawca:

J feK io la a .1:

N A D E S Ł A N E .

Artykuły w tym  działa n ie  
redakcji).

pochodzą od

G a ro r y e l . i j K a ,  K r z y s z t o f o r y  
Wynajmuje i sprzedaje pierw­

szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwadziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

Erontka lwowska.
L w ó w ,  17 marca.

Przywalona kamiennym krzyżem. Niezwykły 
wypadek wydarzył się na cmentarzu Łyczakowskim 
we Lwowie. Wdowa Elżbieta Dorotyńska chciała 
ozdobić wieńcem kamienny krzyż duży, stojący na 
grobowca. Krzyż był tak źle umocowany do grobo­
wca, że przy poruszeniu go upadł, potrącił Doro- 
tyń8ką i przygniótł ją/przyezem nastąpiło złamanie 
kości w nodze. Nieszczęśliwa kobieta poczęła jęczeć 
i w ten sposób zwabiła przechodniów. Wezwano po­
gotowie ratunkowe, które odwiozło ją do szpitala 
powszechnego.

Z politechniki Celem obsadzenia trzeciej kate­
dry nadzwyczajnej budownictwa wodnego (obejmu­
jącej głównie wodociągi i kanalizację miast) ogła­
sza rektorat konkurs z terminem wnoszenia podań 
do końca maja h. r. Szczegółowych wyjaśnień u- 
dzieli dziekanat wydziału inżynieryi wodnej. Rów­
nież ogłasza rektorat, konkurs na katedrę architek-

S t a ?  lrHknnasttt dniami dwaj lotnicy niemieccy 
przed kil oinocą aeroplanów do Adryano-
U f  Mianowicie jeden t  Bulair, drugi z Gal 
pola, a m l dowaii szczęśliwie w Adryano
’^ \ ^ tetó e sZcZęśliwi0 powrócili.

lak można sobie przyrządzić 
czarujące, osobisto perfumy? 

Wyrób ich w domu.
Pomimo wielu w handlu się znajdujących perfum, 

każda pani jest ustawicznie narażona na tę nie­
przyjemność, że musi spostrzegać u innych ludzi 
swe ulubione perfumy, które ona niejako uważa za 
swą własność. Muiej zamożne przytem nie mogą 
się rwać do drogich kryształowych flakonów, bar­
wnych, jedwabnych wstążeczek, które już 1 tak 
wysoką cenę modnych perfum jeszcze bardziej pod­
noszono, 1 muszą przeto albo uciekać się do lichych 
przetworów, które niestety jako takie aż nadto ła­
two można rozpoznać, lub też zupełnie wyrzec się 
perfum. A nie jest nic w możności owiać kobiety 
owym niedającym się określić powabem, jakim ją 
otacza miła woń perfum, świadczących o dobrym 
smaku.

Po licznych doświadczeniach odkrył obecnie zna­
ny specjalista kombinacyę, jedyną w swoim rodza­
ju; polega ona na rozmaitych w yciągach kw iato­
wych i  posiada tę  rzadką w łasnoś^ *< się stosuje 
do sk6t j  w  sposób indywidualny tak* Iż u każdej 
pani wytwarzają się zapełnić osobiste perfamy. —  
Recepta na to jest właściwie zapełnię prosta, po­
trzebnych składników można dostać w każdej wię­
kszej aptece lub drogueryi i przyrządzenie perfum 
uskutecznić w domu sposób następujący: Miesza się 
20 gr. wyciąga petaliasowego z 85 gr. czystego 
(90 procentowego) alkoholu i dodaje się potem ko­
lejno 3 gr. zwykłej tynktury benzoesowej i 10 gr. 
wody różanej. W ten sposób otrzymuje się blisko 
V* litra tak silnie zgęszczonych perfam, że jedna 
jedyna kropla wystarcza zupełnie do wywołania 
długotrwałego skutku, wytwornego, określić się nie 
dającego zapachu, przypominającego na skórze bru­
netki goździki, róże i cyklaminy, u blondynki zaś 
osiągnięty zapach więcej podobny jest do fiołków, 
bzu lub konwalii. Niema atoli stałej reguły, per­
famy rozwijają raczej stosownie do skóry rozmaite 
odcienie woni, odpowiadające Istocie dotyczącej pa­
ni, a więc są to zupełnie indywidualne perfamy. 
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“ r<— szczęsuwio puwiuun. Aoronau* 
p-0lU’ f  lL w n ta ia , że Adryauopol posiada jo- 
szcm na «ngi Mas zapasy amunicji, tndzioż

żywności. .wna kwatera turecka myśli o wy- 
Podobno■ g wojskowych na odsiecz Adrya-

słaniu odaz w  Konstantynopolu, że na
H i p o c z n i e  s i ,  wkrótco żywa

akcya wojenna-
Oo Petersburga.

Sofla. Dr Danew wyjechał do Petersburga.

Telefoniczne i telegraficzas

s in a w a  Jloosi Reform?"
z 17. marca.

S giełdy.
wi.ri.ń Na giełdzie panuje, z powodu nie

p e S  s y t « ^ i z8granicznei' zaat6j- 
Koczał®* rewolucyi marcowe],

Wiedeń Z  okazyi rocznicy rewolucyi marco- 
wei robotnicy, tak, jak w latach poprzednich, 
nd»H sip w znacznej liczbie na cmentarz cen­
tralny gdzie nad grobami poległych przemawiał 
co sS  Ellenbogen i reprezentanci, różnych orga-
nizacyj robotniczych#

Wiedeń. W czasie wczorajszego obchodu re 
wolucyi marcowej na cmentarzu Centralnym, 
wygłosił poseł E l l e n b o g e n  mowę, w któ- 
rei _  jak donosi „Morgen* —  powiedział mię­
dzy innemi: „Rewolucya czyni postępy. Socya- 
liści chcą dlatego pokoju i są przeciwnikami 
wojny. Mimo, że pewne koła wojskowe z przy­
czyn osobistego wzbogacenia się uprawiają za­
bójczą grę giełdową, wzywamy rząd, aby poło­
żył kres tej grze i odwołał rezerwistów także 
z południowej granicy monarchii**.

S  0  BO L E  W  Ś R I E  (5 Q

! OSTATNIM T
wyrazem nowoczesnej hygieny skóry głowy 
i włosów jest „ S h a m p o o n ”  d e z in f  els> 
e y j n y  IP ra  L u s t r a .  — Każda torebka 
zaopatrzona jest podpisem D r a  L u s t r ?  

2331 2 ?

ZĘBY

Zakład techniczno-dentystyczny
Maryana Jaugustyna
długoletniego współpracownika Dra Wernikowakiego. 

Od 9 —12 i od 2— 5.
Kraków, ni. Podwale Ł. A, I. piętro.
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piękne i zdrowe ma każdy, kto u ż y w a  s t a l e .

kremu „Tlenol“ (bez mydlą)
preparatu, opartego na z a s a d z ie  n a u k o w e j*  
Wyrób podług przepisu Profesora Dra N. Cy­

b u l s k i e g o .  2332 1 ?

Cennik Izby handL I przemysłowe!
w Krakowie

X dnia 17 marca 1913, godzina 1 w południe. -
1. Waluty: Franki papierowe płacą 95*50 żądają 96.25 

20-to franków ki w ztoóie 18*10 19*25, Dolary amerykań-. 
akie 493—  498*—

1L Listy zastawne: 5-prc. Listy zast. prem. Banka 
hi pot. —*— —— , i^t-pro. Listy zast. Banku hip. 91*—. 
91*75, 4-prc. Listy zast. Banku hip. 82*25 88*—. 4 l/,-pr* 
Listy zastawne Banku krajowego 92*— 93*—. 4-prc. Li­
sty zast. Banku kraf? 86—  87*—. 4-prc. Listy zast. gal 
Tow. krod. ziem. nieok. 86*— 97*—. 4-pro. Listy zast
gal. Tow. kred. ziem. 4l-letnie 91*50 — . 4-prc. Li­
sty aast. gal. Tow. krod. ziem. 56-letnie 83— ‘ E4— , 
4 ł/« proo. listy zast. gal. Tow. kredyt, ziems. 69-letuiO
- —   —■ - M C i   _ _  T  1 •  A.__ D  n n l r r t  r r t t l  I a  H I k  lO ł l ,yiuw. *i*v a**1 V  Tr j.

98*3& 94*26. 4 ‘/*-pro. Listy zast. Banku gaiło, dla hau 
dla I preem. —*— 96*—.

III. Obligacye i pożyczki: 4-pro. Galio, obligacje pro- 
pinacyjno 97*— 98*— 4-pro. Foiyoska kraj. z 1893 r, 
84*— 85*—. 4-pro. Pożyczka m. Lwowa z 1911 r. 84*— 
85*—. 4-pro. Pożyczka m. Krakowa z 1909 roku 81*25 
82*25. 4‘/s-prc. Obligacye komunalne Banku kraj. 90*—1 
90*50, 4-pro. Obligacye kolejowe 82*50 88*—.

IV. Akcye: Banku hlpofc. we Lwowie 640*— 645— . 
Galio, dla handlu i przem. w Krakowie 405*— 410*— 
Akcye kolei Lwów—Czerni#woe—Jassy 515*— 520*—.'

V. Publiczne zapisy długu: 4*/w-pro. wspólna roata 
pap. 87*75 88*25 4*/w-pro. wspólna renta srebrna 87*75 
68*25. 4-prc. renta koronowa austr. 85*25 86*76. 4-pro, 
renta koronowa węgierska 84*— 84*50. 4-prc. renta au* 
stryacka w złocie 106‘ó0 107*—. 4-prc. renta węgierska 
w głooie 103*75 104*26

Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który się 
oblioza osobno.

Zakład dentystyczny 
Dra Tabora
S z e w s k a  7 ,  I .  p ię t* 1® 

O r d y n a c j a  o d  g o d z .  0 — 1 2  i  o d  S — 5 .  
D la  s łu ż b y  e s t r a k e y e  b e * p l 6 t n i e .  —

Korsa iełograSIuzao.
Wiedeń. 17 marca. (Giełda poładniowa).
Marki 118*40. Renta majowa 84 —. Renta koronowa 

weffieTska 82 45. Akcye austr. zakł. kred. 630 50. Akcya 
w e! zakł. kred. 824*—. Akcje Anglobanku 338 75; 
Akoyo Unionbanku 601— . Akoye Bankvereinu 517*25. 
Akcye Landerbanku 619*—. Akoye kolei państwowych 
703— . Lombardy 113 50. Akoye fabryki broni 941*—. 
Akoye tytoniowe 322*25, Alpiny 1055*—”. Rima-Muranyl 
720 50. Akcye praskiego Tow. żelaznego —— . Lo3y 
tureckie 227 50, Ruble 262*50. Skoda 835*60. 41/, pfo® 
Listy zastawne Banku galic. dla handlu i przem. —  

Usposobienie: bez ochoty.
Berlin, 17 m arca (G iełda poranna).
Akcye kredytowe 202-55. Tow. dyskontowe 138 90, 
Usposobienie: spokojne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 17 marca.
4-prooeutowa reuta rosyjska 98-40 rub.*, premiowka 

z 1864 roku —*— rb.*, premiówka % 1866 roku 3 L — ; 
4M.-proc. obUgaoye m. Warszawy 83— ; 5-pr°o. pory- 
ozka rosyjska I  emisyi 96*— rb.; 5-proo. pożyczka IiL 
emisji 370*50; szlaoheokie 311— ; 4V p J 00* liaJ{ " 
skie 88*05 rb; 4-proo. listy ziemskie 82 95 rb.; 4 /a-proc. 
listv zast. Tow. Kred. Polskiego 87 93 r b . ;  6 -procent 
i* I WorifŁw? 91*— rb.; 4 'ii-procentowe listy
urasta Warszawy 86—  rb.; 5-procentowe listy ló iz iio
aSSSn^r^/s-PM- U8fcy wdłki® e63 »rt>,L a "ku bandl. m. Lodzi 429 50rb.; akoye Banku handiojfe* 
Ja warezawsidego 430—  rb.; akoye warszawskiego Buu- 
fn  handlowego emisyi 486*50 rb.; Bank dyskonto- 
^ w i w a J r T i l s i -  rubli; Cukrowni* 297*50 rubli; 
Starachowice 258*— rb.; Lilpop 129*50 rub; Radź ki 

•25-25. Rudzki nowe 127*— rb.; Zawiercie 275*— rbj

WT Wielka wysprzedaż obuwia 
wysortowanego

własnego wyrobu, męskiego, damskiego i dzie­
cięcego po cenach niżej własnego kosztu przy 
ulicy Sławkowskiej L, 24, dom XX . Emerytów.

W . K A P E M .

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 17 maroa. Targ zbożowy.
Pszenica na kwieoień 11*27 do 11*28; pszenioa na maj 

11*£0 do 11*51; pszenica na październik 12*— do 12 01] 
żyto na kwieoień 9 35 do 9*36; żyto na październik 
9 87 do 9*38; owies na kwieoień 9*28 do 9 a9| 
owies na październik 8 -— do 8*01 ; kuknradza na maj' 
7'46 do 7*47; kukurudza na lipioo 7*73 do 7*74; rze­
pak na sierpień 16 85 do 16*95.

Oferty: mierne, Ohęi kupna: merna: Usposobienie: 
słabe, pięknie.

od K 9 *- , garnitury do herbaty i kawy od &6‘50, figury terrakotowe O lu h rau fA  i T| .rijh  
i figurki porcelanowe w olbrzymim wyborze; noże, widelce, łyżki zs sre- u ia u la W d  I I U lo lt 
tow Cbristoilą, ąlpakowe i alummiowe. m m  Skład herbat w iirmie BiaW w , Karmdieka 8*



4 l«r 127. X O W i  B i r O H M & Poniedziałek 17 Marca 1913.

! i 0
przy ul. Smoleńsk 26 , na I i TTI piętrze: 
3 pokoje, przedp, kuch., spiż., łaz. ga­
zowa, z klozetem, osobny dla służby, 
balkon z widokiem na Kopiec Kościu­
szki i park Jordana, ewent. vacuum do 
czyszczenia mieszkań. — Tamże sk le p  
na pieczywo i nabiał, oraz pojedyncze 
stancy e frontowe — zaraz do wynajęcia.

2414 2 3

Cukiernia

przedtem Adam Piasecki
Kraków - - ulica Długa
poleca przy nadchodzących świętach Wiel- 
kiejnocy, obfity wybór pieczywa, jako to: 
Baby wielkanocne, przekładance, obficie 
nadziewane od 2 K zwyż, jajeczniki od 
1 K zwyż. Torty: makaronikowy, anana­
sowy, orzechowy, pączowy, biszkoptowy, 
czekoladowy Pischinger, Marya, Provence, 
we wszelkich smakach, Dobosch, Mickie­
wicz, Rzymski kruchy, Książęcy, kremy, 
mazurki wszelkiego rodzajn od 2 K zwyż. 
Lukier na torty w trzech gatunkach: biały, 
różowy, czekoladowy, z rozmaitymi sma­
kami, szklanka h 60 h. — Serniki i ma- 
kowniki na krachem cieście od 2 K zwyż. —  
Piernik królewski nadziewany od 2 K 
zwyż. — Maczek kolorowy i kwiaty karme­
lowe, owoce kandyzowane do ubierania 
ciast. — Pisanki wielkanocne, Baranki 
Tóżnej wielkości, Vanilla burbońska, laska 
50 h. —  Masa migdałowa, pistacjowa, 
orzechowa, 1 kg. 3*20 K każdej' chwili 
gotowa. —  Pomadki i czekoladki w naj­
lepszych gatunkach w ozdobnych pudełkach 
1 kg. 4*80 K, % kg. 2 ’40 K. — Cognac, 
francuski pół bnt. 3 K. — Rum Jamaica 
pół but. 1'50 K. —  Wielki wybór likie­
rów francuskich, oraz nalewek własnego 
wyrobu, jako to: malinowa, wiśniowa, star­
ka, morelowa, pomarańczowa kminkowa, 
żytałnwa i wiele innych. Naprowiocyę usku­
tecznia się odwrotnie przesyłki. 2001 8 10

Światło.
Brikettid zastępuje w zupełności światło 
elektryczne i gazowe. Odnośne instala* 
cye o dowolnych rozmiarach przeprowa­
dzamy wszędzie. Warunki najdogodniej­
sze. Kosztorysy wysyłamy odwrotnie

Brikettid - - Kraków
P a ń s k a  9 .  132 21 0

Do w y n a ję c ia  od sierpnia 1913

cały dom
przy ul. Mikołajskiej 1. 32 (przy plan- 
tacyach, róg Mikołajskiej i św. Toma- 
jza), gdzie się mieszczą obecnie binra 
Dyrekcyi Policyi.

Bliższa wiadomość w  kancelaryi ad­
wokata Dra Doboszyńskiego, przy ul. 
Iw. Anny 1. 3. 135 16 o

B S i ó a
kuracyjny i deserowy, w 5 klg. puszkach po 
7 K 50 hal. wysyła za zaliczką opłatnie ks. 
W!. Kibitka, proboszcz w Kopy czyń cach,
0. Denysów. 898 27 0

Kursa prawnicze
przygotowują do wszystkich egzaminów 
prawniczych, zbiorowo lub osobno. Do­
tychczasowe rezultaty pomyślne. Infor- 
macye na prowincyę. —  Zgłoszenia od 
3 — 5 po poł. przyjmuje w zastępstwie 
Dr Łukasz Staśko, Kraków, ulica 
Krupnicza 5. 2047 5 5

N a .  s e z o n  o b e c n y
poleca

Fabryka pończoch
ulica Szewska 4 (w podwórzu)

wielki wybór pończoch, skarpetek i dzie­
cięcych pończoch w najlepszym gatunku 
i po najtańszych cenach. 2058 3 5 
Przyjmuje się też pończochy do nad­
robienia po 50 i 60 halerzy od pary.

K 36.828*48
otrzymało do końca roku 1912

f  8 I tytułem 6% dochodu z sprze- 
1. »» L  dąży *utek i bibułek cygaret.

Suma ta świadczy najwymowniej o do­
broci bibułek i tutek z papieru sassow- 
skiego: „ 7 *  R O M I E  lS r« .

Lepsze i tańsze od wyrobów niemieckich
są: Leguminy pudingowe w różnych smakach, galaretkj 
owocowe, cukier waniliowy i drożdże proszkowe I-szej 
Galie. Fabryki dyetetycznych wyrobów w Krakowie z marką

jak obok. 2064 4 6
Do nabycia wszędzie w lepszych sklepach.

W  Z A K Ł A D Z I E  S A D O W N I C Z Y M

„GLINKA"
(własność Krak. Tow. Ogród.) subweneyonowanym przez wys. c. k. Mimst, i wys

W idział kraj. nabywać można:

Doborowe drzewka owocowe piennne
i karłowe własnej produkeyi, krzewy owocowe, rozsady warzyw trwałych (tru­
skawki, rabarbar i szparagi), zrazy do szczepienia, narzędzia i materyały ogrodnicze.

Oryginalną maść ogrodniczą prądnicką
własnej produkeyi (ulepszoną z r. 1913) doskonałą do^szczepienia i smarowania 
ran. (Maść w Krakowie nabywać można w sklepie p. Reima i Ski —  Rynek. 
Ceny bardzo przystępne. Dla Kółek rolniczych specyalne opusty od cen katalo­

gowych. Cennik darmo i opłatnie. 1890 7 10

lite: Prudnik Czerwony pod K r e te m ,  p. loco, zakład „Glinka*4.

Odporność na pola. Zdrowie roślinie.

wnosi nawożenie 40% sola potasowa
40%  sól potasowa w zm a cn ia  ozimi­
nę, p o d w y ż sz a  ilość i jakość plonu 
zbóż jarych, roślin okopowych, jarzyn,
OWOCÓW i t. p. 1528 7 12

J ó z e f  K a r r a c h ,  L w ó w
Eościuszki !- 18.

Cenniki 1 broszurki darmo 1 opłatnie.

Do wydzierżawienia
BUDYNKI WYSTAWY ARCHITEKTURY

obok parku Dra Jordana z prawem używania całego gruntu do końca roku 1913 
względnie 1914. Ostatni termin zgłoszenia do 1 k w ie tn ia  b. r. Bliższa wia­
domość w biurze budowniczych L. Wojtyczko i K. Wyczyński, ul. Bracka 2,

między 12— 1 godziną. 2464 2 12

Do wynajęcia
w Podgórzu, w willi przy ul. Podskale 1, 
3 pokoje, kuchnia, strych, piwnica, na 
piętrze, z balkonem, od 1 kwietnia.

2230 3 4

U ro d a  o l e c e j  z n a c z y  n iż  b o g a c t w !
Piękną cerę można mieć przy użyciu K r e m u  Y e u u s  usuwającego 
P I E G I ,  plamy, opaleniznę i liszaje, oraz P u d r u  Y e u u s  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum S f*  G ó r s k i e g o  W  W a r s z a w i e *  Główny skład 
w Drogueryi M agistrów farmacyi J. HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5.
Krem Yenus słoik ś  1 K 50 h i 2 K 50 h. Puder Venus pudełeczko 4 40 h. 80 h 1 K 20 h i 2*50 K

1637 5 10

*\ 0 ~ ' V T  Zjedn. Austr. akcyjne Towarzystwo żeglugi parowej.
A U S T R O - A M E R Y K A N A

S p e c y a ln a  n o w a  l in ia :  T r y e s t —K a n a d a .
Regularna i bezpośrednia komunikacya z Austiyi wprost do por­

tów kanadyjskich, do Półn. i Połud. Ameryki i  t. d. 
Następne odjazdy do Kanady okrętami:

„Argentina" 15 marca wprost do Portland w Kanadzie 
„Alice" 19 kwietnia wprost do Quebec w Kanadzie. 

Informacyj udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają: 
Krabów: Generalna Agencya (Goldlust 1 Ska), UL Lubicz 7  
naprzeciw dworca kolei, jakoteż wszystkie podlehające jej prowin- 

oyonalne ageneye, następnie 
L w ów : Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, O rodeckil @3.
Tryest: Pyrekcya Austro-Amerykany, Via Kdolin P ic c o lo  2.
W iedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, 1., K&rinerringf 7.
W iedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, 11., K aiser Josefistrasse 36, oraz 
Wiedeń: Generalna Agencya Austro-Amerykany, Schenker i  Ska. 609 11 0

Z r . l S l Z  s f r t p  m d i B M i l c z K t y  s o k  m n lln o o o y
osobliwe oferty przy podania ilości, wywarzony we własnych srebrnych kotłach (mają wy 
łączną osobliwość). Również jarzębiowy succus, sok wiśniowy, czereśniowy i destylat jarzębiowy

G. i k. nadw. dostawca, Albrechcice (Olbersdorf) Śląsk austr. 
i okolicę: Ignacy Broder, Kraków;, ul. Bonerowska 6.

Zastępca na Kraków 
116 11 0

ZMIANA L O K A L I .
Magazyn okryć damskich

został przeniesiony na nl. Grodzką 1 5 ,1 p.
Modele wiosenne już nadeszły 1862 4 6

C. k. DyreKcya Kolei państwowych w Kralowie,

n  ie m a  z  m z m ,A B u  j a z d y
ważnego od 1 października 1 9 1 2  r.

12*01 w nocy poc. osob. Nr. 47

12*20 w nocy poc. osob. Nr. 11

12*50 w nocy poc. posp. Nr. 8

3*14 w nocy poc. posp. Nr. 7

3*55 w nocy poc. posp,. Nr. 10

4*20 w nocy poo. osob. Nr. 31

5-30 w nocy poc. osob., Nr. 20

6*45 rano poc. posp. Nr. 3

6*52 rano poc. posp. Nr, 2

7*50 rano poc. osob. Nr. 15

8*15 rano poc. Osob. Nr. 6211
8*35 rano poc. osob. Nr. 411
9 05 rano poc. osob. • Nr. 41

9*30 rano poc. osob. Nr. 18

10*45 przed poł. poc. osob. Nr. 13

1 15  po poł. poc. osob. Nr. 33

1*30 po poł. poc. miesz. Nr. 
1*42 po poł. poc. osob. Nr. 
1*67 po poł. poc. osob. Nr. 
2*33 po poł. poc. posp. Nr.

461
6213

14
6

2*61 po poł. poc. posp. Nr. 5

3*00 po poł. poo. osob. Nr. 25

3.45 po poł. poc. osob. Nr. 49
5-40 po poł. poc. osob. Nr. 
6 00 wiecz. poc. osob. Nr. 
6.45 wiecz. poc. osob. Nr.

6*55 wiec?, poo. miesz. Nr. 
7*40 wiecz. poo. miesz. Nr.
7*65 wiecz. poo. osob. Nr. 45

8*00 wiecz. poc. osob. Nr. 
8*43 wiecz. poc. posp. Nr,

6215
1

9*00 wiecz. poc. osob. Nr. 17

10*15 w nocy poo. posp. Nr. 4

10*20 w nocy poc. osob. Nr. 19

10*34 w nocy poc. o«ob. Nr. 
11*05 w nocy po<%|osob. Nr.

104
413

Wszędzie do nabyeia. 1960 5 10

Fabryka: Lwów, ui. Sakrameniek 1.16.

I f a ć l s a s e d ł  w i e l k i

O d j a z d  z  K r a k o w a :
de Nowego Sącza. Połączenia: do Oświęcijnia, Żywe® 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego Zagórza, Sam­
bora. Stryja.
do Podwołoczysk. Połączenia: do Nowego Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, SamboTa, Stryja,"Bro-, 
dów, Potntor, Husiatyna, Kopyczyniec, Grzymało w a.
do Wiednia. Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu 
Wrocławia i Berlina.
do Czerniowiec. Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, Husiatyna, 
Ickan, Jass, Bukaresztu.
do Wiednia. Połączenia; do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia, Berlina Opawy, Berna, K a r ls b a d u , Pragi.  ̂
do Oświęcimia przez P o d g ó rz e -P ła s z ó w . Połączenia: do
Wadowic przez Spytkowice.
do Wiednia. Połączenia: -do W ro cła w ia  i Berlina przez 
Trzebinię.
do Podwołoczysk, Stanisławowa, lckan. Połączenia: do 
Szczucina Nowego Sącza, Krynicy, Stróż, Orłowa, Tarno­
brzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, Sokala, Sianek, Rawy 
Ruskiej, Sambora, Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.
do Wiednia. Połączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinie, do Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, Ołomuńca, 
Pragi.
do Podwołoczysk. Połączenia: do Szczucina. Rozwadowa, 
Nadbrzezia, Bełżca, Sambora, Stryja, Stanisławowa, Bro­
dów, Kijowa, Odessy, 
do Kocmyrzowa I Mogiły, 
do Wieliczki.
do Nowego Zagórza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska przez Kal- 
waryę, do Żywca, Zwardonia, Gorlic, Borysławia, Tusta- 
nowic, Stanisławowa, Tarnopola.
do Brzecławy (Lundenburga), do Gliwic, Wrocławia, 
Cieszyna, Opawy, Berna, Warszawy.
do Podwołoczysk i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrówa 
Sambora, Stanisławowa. Potutor, Kopyczyniec, Zbaraża

do Suchej, Oświęcimia, przez Podgórze-Płaszów. Połącze­
nia: do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę. 
do Wieliczki.
do Kocmyrzowa i do Mogiły.
do Wiednia. Połączenia: do Wrocławia, Berlina, Opawy
do Wiednia. Połączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi 
Karsbadu.
do Lwowa. Połączenia: do Szczucina, Nowego Sącza Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa, Sambora, Stryja.
do Tarnowa. Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No­
wego Sącza, 
do Zakopanego.
do Rzeszowa. Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza i Jasła 

do Oświęcima.
do Wiednia. Połączenia do Warszawy, Petersburga, Wro­
cławia, przez Trzebinię, Berlina.
do Tarnowa.
do Wieliczki.
do Nowego Zagórza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów . Pęłączenia: do Oświęcima, Wadowio przez Kal­
waryę, do Żywca, Gorlic, Mezó-Laborcz, Przemyśla, Sta­
nisławowa Tarnopola, 
do Kocmyrzowa.
do Ickan, Bukaresztu, Konstancyi. Połączenie do Chy­
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola okrętem, 
do Podwołoczysk. Połączenia: do Wieliczki. Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, Podhajec, 
Sianek, Brodów, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec, 
Kijowa, Odessy.
do Wiednia. Połączenia do Warszawy, Iwanogrodu, Peters­
burga, Wrocławia, Eerlina, Opawy, Pragi, Karlsbadu.
do Lwowa. Połączenia: do Wieliczki; Jasła, Dynowa, Chy­
rowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, Jaworowa, Sianek, 
Sambora, Stojanowa.
do Wiednia, 
do WleliczkL

27
116

16

61 V. 
463

12*40 w nocy poc. posp. Nr. 8

3*07 w nocy proc. posp. Nr. .7

3*32 w nocy poc. osob.. Nr. 12

4*57 w nocy póc. osob. Nr. 20

5*25 w nocy poc. posp 
5*55 w nocy poc. posp

. Nr. 
, Nr.

103
3

6*00 rano poc. osob. Nr. 48

6*32 rano poc. posp. Nr.. 2

7*20 rano poc. osob. 
7*30 rano poc. osob. 
7*42 rano poc. osob. 
7*55 rano poc. osob.

Nr.
Nr.
Nr.
Nr.

15
412

6212
32

818  rano poc. osob. 
8*45 rano poci. osob.

Nr.
Nr.

118
18

8*48 rano poc. osob. 
9*30 rano poc. osob.

Nr.
Nr.

41
13

11*20 p- P°ł* Poc* miesz. Nr. 
11*50 F- P0*- P°c. osob. Nr. 
12*58 po poi- poc. osob. Nr. 
110  po P°l* Poc- osob. Nr,

462
39

6214
114

1*24 po poł- poc. osob. Nr. 14

2*05 po poł. poc. osob. Nr. 44

2*20 po poł. poc. posp. Nr. 6

2*45 po poł. poo. posp. Nr. 5

3*30 po poL poo. osob. 
4*45 po poł. poo. osob.

Nr.
Nr.

414
42

4*52 po poł- Poc* os°l)- Nr. 
5*50 po P°ł- P00, 080ł)- Nr.

27
116

6-15 wiecz. po''.miesz. Nr. 
6-26 wiecz. poc. osob. Nr.

464
16

7-08 wiecz. poo. osob, 
8*10 wiecz. poc. posp.

Nr.
Nr.

6216
1

9*10 wiecz. poc. osob, 
9-24 wiecz. poc. posp.

Nr.
Nr.

34
4

Miód pszczelny
z własnej pasieki, prawdziwy, czysty, tak zwa­
ny patoka, jako środek kuracyjny i spożywczy, 
wysyłam pocztą za pobraniem w 5 kg. puszkach 
po zniżonej* cenie, bo tylko 6 kor. 20 hal. Za 
prawdziwość i czystość ręczę. P. Stelmach, 
Podhajce (Galicy a). 2195 6 10

H ANDEL ŻELA ZA
JÓ Z E F A  FER TIG A  

w  K r a k o w ie ,  u l .  S z e w s k a  8  
poleca wyprawy kuchenne:

50 przedmiotów naczynia emal. niebie­
skiego z marką „Austrya“ za K 45*—. 

50 przedmiotów naczynia emaliowanego 
z marką „Sphinx“ za K 55*—. 

Prymusy szwedzkie Nr 30 K 8*50, Nr 0 
K 9*70, Nr 1 K 10*50. 2356 2 4

Maszynki do golenia od K 1*10 wyżej.
Cennik ilustrowany wysyłam na żą­

danie. Zawiera rozmaitości dla gospo­
darstwa, hoteli, pensyonatów, przedsię­
biorców budowlanych, majstrów ślusar­
skich, stolarzy i t. p.

M e b l e
szafy, biblioteki, stoły, lustra, fortepian, ma­
honiowe i palisandrowe, garnitur mebli, lustro 
i stół, czarne, obrazy olejne i rysunki, używa­
ne, lecz dobre, oraz różne meble ma na sprzedaż 
sklep katolicki, Kraków, Gołębia 10. 2317 6 10

P r z y j a z d  d L o  K r a k o w a :
z Czerniowiec* Połączenia: od Bukaresztu, Jass, IcIob. 
Telatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojanowa, Stryja. Sam 
bora, Chyrowa.
z Wiednia. Połączenia z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca, 
Opawy, Cieszyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 
2 Podwołoczysk. Połączenia: z Odesy, Kijowa, Grzyma- 
łowa, Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, Brodów, 
Stanisławowa, Jaworowa, Stryja, Sambora Chyrowa, So­
kala, Jasła, Rozwadowa, Nowego Sącza, 
ze Lwowa. Połączenia: od Stojanowa, Chyrowa, Sam 
bora, Stryja, 
z Wiednia.
z Wiednia. Połączenia: z Berlina i Wrocławia przez 
Bogumin.
2 Nowego Zagórza przez Suclią. Połączenia: z Gorlic, 
Or owa, Zakopanego.
z Ickan. Połączenia: z Konstantynopola przez Konstancję, 
z Bukaresztu Zaleszczyk, D e la ty n a ,  Podhajec, Nowego 
Zagórza, Chyrowa. 
z Oświęcima. 
z Wieliczki.
z Kocmyrzowa I Mogiły.
z Oświęcimia Przcz Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Wa­
dowic przez Spytkowice.
2 Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, jasła. Stróż. 
z Podwołoczysk. Połączenia: z Kijowa, Odessy, Grzyma- 
łowa, Iwania Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy Ruskiej, Podhajec^ 
Sianek Chyrowa Nowego Sącza, 
z Granicy. Połączenia z Warszawy.
Z Wiednia. Połączenia: z Ołomuma, Opawy, Cieszyna 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, Warszawy, 
z Wieliczki 
z Wiednia.
z Kocmyrzowa I Mogiły.
(w niedziele, czwartki i  święta) 2 Tarnowa. Połączenia 
z N owego Sącza, Szczucina.
*e Lwowa. P o łą cz e n ia :  z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrzezia, Nowego 
Sącza, S tróż , Jasła, Szczucina. ’ *
* Zakopanego. Połączenie od Wadowic i Bielska przez 
Kalwaryę.
ze Lwowa. Połączenia: od Jaworowa* Rawy Ruskiej, Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja, 
z Wiednia. Połączenia; z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, 
Opawy. 
z Wieliczki.
od Stryja, Sambora, Nowego Zagórza, przez Suchą. Po­
łączenia: z Lawocznego, Borysławia, Tustanowic, Gorlic, 
Orłowa, Zakopanego, Zurawca, Zwardonia, Bielska i  Wa­
dowic przez Kalwaryę, Oświęcima przez Skawinę, 
z Brzecławy (Lundenburga).
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, Stróż, Jasła, 
Szczucina.
* Wieliczki.
1  Podwołoczysk. Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów 
Jaworowa, Ickan, Rawy Ruskiej, Stryja, Sambora, Chy­
rowa, Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina, 
z Kocmyrzowa.
z Wiednia. Połączenia^ z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca 
Opawy, Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.
2 Oświęcima. Połączenia: z Sierszy Wodnej, Wadowic. 
Z Podwołoczysk. Połączenia od Kijowa, Odessy, Grzyma, 
majowa, Potutor, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec, 
Brodów, Ickan, Rawy Ruskiej, Podhajec, Sianek, Stryja, 
Sambora, Sokala, Jasia, Rozwadowa, Orłowa, Krynicy’ 
Nowego Sącza, Szczucina.
Z Wiednia. Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy.
Z Rzeszowa. Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 
Krynicy, Nowego Sącza. Stróż, Nowego Zagórza, Szczu­
cina, Wieliczki.
z Nowego Sącza przez Suohę, Połąozenia: od Orłowa; 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska i Wadowic, przez 
Kalwaryę,
z Wiednia. Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy, Wro­
cławia i  Berlina przez Trzebinię, z Moskwy, Petersburga 
Warszawy.

9*35 wiecz. poc. osob. Nr. 19 
10*45 w nocy poo. osob. Nr. 24

11*16 w nocy poo. osob. Nr. 46

11*38 w nocy poc. posp. Nr. 9

Pierwszorzędny zakład pogrzebowy 
A . Szafrański

urządza pogrzeby wszystkie do najwspanial­
szych, rzetelnie, punktualnie, możliwie tanio, 
podejmując się przewożenia zwłok do wszyst­

kich krajów. 2121 7 14

Kraków, ulica Mikołajska 16
Nr telefonu 51.

Powrót z wojska.
Jeżeli do pana piszę, to jest powodem tego 

mój syn, który od czasu powrotu z wojska 
ciągle kaszle. A kaszlu tego nabawił się w cza­
sie służby wojskowej. Kaszel dusi go codzien­
nie rano przez całą godzinę. Odpluwa przytem 
żółć i fiegmę. która tylko z trudnością się roz­
pływa. Po śniadaniu kaszel ustaje. Przy tej 
chorobie jednak czuje się zdrowym; cieszy się 
dobrym apetytem. Rodzice jego nigdy nie ka­
szlali, ani też w rodzinie nikt nie choruje na 
płuca. Ponieważ mamy znajomą, która dzięki 
pańskiemu środkowi została wyleczoną, upra­
szam pana o przysłanie mi jednej flaszeczki 
tego środka uleczającego.
Podpisana: Anna Bohme, Schonhauser Allee 141a.

Aptekarz, który ten list otrzymał 10 wrze­
śnia 1897 r., wysłał natychmiast zażądaną fla- 
szeczkę. Po kilku tygodniach otrzymał od pani 
Bohme list następującej treści:

Berlin 19 października 1897 r.
Szanowny Panie Guyotl

Skoro tylko mój syn wyżył zawartość fla­
szeczki, którą mu pan przysłał, wkrótce wy­
zdrowiał. Nie spluwał już ani żółci, ani flegmy 
i prawie wcale nie kaszlał. Nabył sił; gdy ja­
kiś czas jeszcze zużywał pańskiego lekarstwa 
cudownego, wyzdrowiał zupełnie. Za, co ser­
decznie panu dziękuję. Pozostanę wdzięczną 
przez całe życie, ho zaczęłam już obawiać się 
o życie i zdrowie mego syna, które mn jest 
tak niezbędnem dla zapracowania na chleb 
powszedni.

Bohme.
Pozwalam panu chętnie ogłosić mój list 

i wszystkim, którzy tylko chorują na płuca 
i piersi, gorąco polecam ten środek.

Podpisana: Anna Bohme.
Ażeby temu strasznemu cierpieniu zapobiedz, 

poleca się najgoręcej uważać na kaszel, katar 
albo zapalenie tchawicy i zwalczać chorobę 
w samym zarodku, ażeby później nie rozwinęła 
się w cięższą. Ze środków, które zwalczają za­
słabnięcia i  'choroby dróg oddechowych, jest 
najstarszym i najbardziej wypróbowanym środ­
kiem „Goudron" i preparaty z niego wydobyte. 
Leczniczość teru zabijającego bakterye i jego 
skuteczne działanie przy kaszlu, nieżycie oskrzeli, 
nawet przy najcięższych zasłabnięciach prze­
wodów oddechowych od dawna już jest dobrze 
znaną. Przed 30 niespełna laty wynalazek H. 
Guyota, sławnego farmaceuty paryskiego, mia­
nowicie wynalezienie procesu roztwarzania 
i rozpuszczania teru we wodzie, stał się jednym 
z największych wynalazków. Roztwór, który 
zapomocą tego procesu został stworzonym i usta­
lonym, jest we wszystkich aptekach pod na­
zwą „Goudron-Guyot* do nabycia. , Zawartość 
jednej albo dwóch łyżeczek od kawy tego środ­
ka, wsypana do szklanki wody albo też innego 
napoju, którego używa się zwykle przy obie- 
dzie wystarcza zupełnie do przygotowania, 
w każdej chwili i potrzebie, bardzo dobrze 
działającego preparptu terowego. Rozcieńczony 
ten płyn zażywa się regularnie i bez przerwy 
przy każdym obiedzie, w ilości jednej do trzech 
szklanek. Kuracya dzienna kosztuje około 10 h 

Należy się strzedz we własnym swym inte­
resie przed naśladownictwem. Dlatego proszę 
żądać prawdziwego środka ped nazwą „Goudron- 
Guyot“ i uważać na znak ochronny, ażeby za­
pobiedz wszelkiej omyłce. Znak ochronny 

Goudron-Guyota" ma na poprzek podpis 
Guyota, w różowych, zielonych i ezerwonyoh 
kolorach, jakoteż adres:

Maison Frorć, 19, rue Jacob, Pans.
Goudron-Guyot" zawiera w litrze 100 gr. 

esencyi najlepszego norweskiego teru świerko- 
kowego. k o

p g. — Osoby, któreby nie mogły przy> 
zwyczaić się do smaku wody terowej, mogą 
zażywać zamiast niej, kapsułki Guyota, sporzą 
dzone z prawdziwego norweskiego teru, zażywa­
jąc przy każdym obiedzie od jednej do dwóoh. 
Przez to otrzymuje się pomyślny skutek, a kap 
sułki te prowadzą podobnie z poprzedniem db 
wyzdrowienia. Gdy się je zażywa podczas luo 
po jedzeniu, trawi się znakomicie razem z po­
trawami i są zbawiennym środkiem dla żo­
łądka a nie kosztują wielo. Kapsułki Guyota 
są białe, a każda z nich jest zaopatrzona pod­
pisem „Guyot" w czarnych literach.

Dostać można w aptece spadkobierców K. W i­
szniewskiego, ul. Floryańska; aptece Ludwika 
Rosenberga, ul. Krakowska; W. Grabowskiego, 
Ul. Dietlowska 76 i w każdo] większej aptece

Poleca: Bluzki, halki, szlafroki, suknie gotowe, bieli­
znę męską, damską i t. p. po bardzo niskich cenacb 
K a ro lin a  K leinm ann , Kraków, nl. Grodzka 43.
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plac Matejki!. 5
wykonuje na sezon podług najnowszych, 
angielskich żnmali, na czas ściśle ozna­

czony. 2416 2 5

Cenu konkurencyjne. 

D O  W T H & J Ę G I A
od 1 kwietnia i 1 maja

dwa pokoje duże, łaz., przedp., kuch, 
spiż. Trzy pokoje, łazienka, przedp., 
Kuchnia, na parterze i II piętrze, wszel­
kie wygody, elektr. oświetl. Ul. Strze­
lecka 15, U właŚC., I  p. 2413 2 2

2  p o k o j e
duży, piękny salon z balkonem i wi- 

lokiem na ogród krak., drugi mniejszy, z przed­
pokojem, umeblowane, bardzo tanio do odnar 
jęcia d© l-go października. Kochanowskiego 
1. 30, II p., na lewo. 2412 3 3

m s. II Kpniio
w Krakowie

poszukuje p o m o c n ik a , uzdolnionego 
specyalnie w dziale nutowym. Zgłosze­
nia Wprost. 2456 2 8

* © '3 8 5 2 '  < s >
z przebudowy, t. j. ganki, belki, schody, 
do sprzedania zaraz. Wiadomość w real­
ności ul. Szewska 12. 2450 3 3

300 M ek k  M n s łe o o  M  c z e m o o
po 2 K, oraz stara Madeira, Sherry, wina bnrgundzkie, wysokie gatunki Bordeans

wysprzedaje po niskich cenach 2446 2 6

Publiczna balia Aukcyjna - Pałac Spiski.

Klajster jpfekarski
do roboty i prowadzenia piekarni pszen­
nej i żytniej, potrzebny zaraz. Zgłosze­
nia z podaniem warunków pod M. H. 100 
poste restante Kraków. 2398 3 3

Farby olejne,
Blejtramy, płótna 

gruntowane 
Palety, sztalugi,
Pendzle w 40 odmianach, 
Farby wodne i Tempera, 
Papiery rysunkowe, 

najtaniej do nabycia w Skła­
dzie febrycznym f® i Sim ą  
„ISSItA1*, przy ul. Basztowej 
L. 19, ofeefc Akademii zztefc
p ię k n y c h .  1937 10 15

Ma nadchodzącą wiosną — polecam do siewa
NAJLEPSZE NASIONA

k w i a t o w e
1073 8 15

h s s is a r ^ s ^
wysyłam opłatnie

E. ER EESE, K raków .

g o s p o d a r c z e  — l e ś n e  — w a r z y w n e
z gwarancyą czystości i  siły kiełkowania.

D rzew k a ow ocow e i ozd obn e.

W. JANIKOWSKIEGO 
W  [ K R A K O W I E  

S y n e k  g ł., S r z y s s te le r y ,  I  p ię t ro ,  
istniejąca od lat 40-tu 

i  c i e s z ą c a  s ię  n a p e p s z ą  S o b o ro ­
w ą  k l ie n te lą

Jest do sprzedania
z kompletnem urządzeniem i koncesyą. 

Zgłoszenia tylko u właściciela. 2445

mmm urn

J a b łk a .
Nadszedł z Bukowiny świeży transpot jabłek 
w różnych gatunkach: złote renety, cytry- 
nówki, zielone szczetyny i czerwone, ładne 
jabłka stołowe i kuchenne. Wybór jest wielki, 
po cenach niskich, na święta. Mały Rynek, pod 
zielonym parasolem. 2488

Inteligentna pani
gospodarna, pracowita, zdolna, także w pielę­
gnowaniu chorych, poszukuje dzierżawy peusyo- 
natu natychmiast. Kupno nie wykluczone. Miej­
sce kąpielowe w Galicyi ma pierwszeństwo. 
Zgłoszenia z podaniem ceny przyjmuje biuro 
Sokołowskiego, Lw ów, Jagiellońska 3, pod K.P.I00 

2496 1 3

-----

Cc wpafęcfa
pokoje, przedp., na I piętrze zaraz; 1 duży 

pokój, przedp., na parterze od kwietnia. Ulica 
Siemiradzkiego 10. Wiadomość n właściciela, 
na parterze. 2494 1 3

1 0 0  do 1000 kor.
wypożyczę bez procentu i poręki osobom wpły­
wowym, przez które uzyskać można stałą po­
sadę. „Merkiedas" poste rest. Gromnik. 2495

elegantko oineUowanego pskoji
frontowego, przy spokojnej ulicy, najchętniej 
w pobliżu Rynku, ewentualnie z ntrzymaniem. 
Zgłoszenia: „A. B. 1 0 0 “ poste rest. B ra k ó w , 
za okazaniem kwitu inseratowego. n=/'12501

r a i l i

Za 6 koron
beczułkę 5 kg. brutto z sm lk o sn ite j  b ry m -  

wysyła za zaliczką fabryczny s k ł a d  
s e r t f w  B R A C I R O L N IC K IC H , K r a -  
« O w 9 W i e l o p o l e  7  F .  Cenniki różnych 
gatunków serów wysyłamy darmo i opłatnie. 
_  2405 3 10

Ksitercysta
ie ^ 1iXaią P^ktyka w  H am burgu , władający 
posadv P Pol.sk im  1 n iem ieck im , poszukuje 
nipm rowineya nie wykluczona. Świadectwa 

Zgłoszenia pod B. 10 do biura 
trudy sf Blocllowej w Krakowie, ul. św. Ger-

2383 2 2

ę owy, ozdobny, nadający Bię do restauracyi, 
kawiarni lub mleczarni — tanio do nabycia. 
Kopernika 13. 2361 J  6

M ió d ! M ió d !
deserowy, kuracyjny 7-50 K, gęsto płynna pa­
toka. „rarytas** 8*50 K za 5 kg. opłatnie. Korze- 
niewicz, em. naucz., łwanczany. 2322 6 O

Zknaidi stofese
najlepszej jakości, wysyła do domów za zamó­
wieniem kartką korespondencyjną Zarząd dóbr 
rłapzów, p. Podgórzc-Płaszów, po cenie 6 kor. 
za iuU kg. oa 50 kg. zwyż za gotówkę. Tamże 
uo sprzedania kilka wagonów ziemniaków do 
sadzenia odbieranych rękami. — Za dobroć to­
waru gwarantuję. 2357 5 10

14.000 K
Potrzeba na hipotekę dużej kamienicy 
ja- III miejsce. Wiadomość pod W* li. 
■Ł poste restante Kraków, za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 2415 3 4

Z n a k o m i t a .

Jlerbata z wieżą
w s z ę d z i e  

w  k ra ju  
do nabycia

w K r a k o w i e .

Rok założenia 1853. 855 27 o

21 morga ziemi
dobrze uprawionej, nadającej się także pod bu­
dowę, na Woli Justowskiej, zaraz do sprzedania. 
Pośr. wykluczone. Hotel Saski, u portyera. 

2461 2 2

Masisler farmacyf
> posady. Zgłoszenia pod W.poszukuje ____

muje Adm.‘ ,,N.' Reformy Kraków.” K. przyj- 
2262 4 4

Rządca-ekonom
długoletni praktyk, szuka' posady od 
kwietnia. Zgłoszenia pod „Rządca 100“ 
poste restante Żurawica.

OMeszczenie.
W m yśl uchwały II. Zwyczajnego W alnego 

Zgromadzenia akcyonarvuszy Banku Przemysło­
wego, odbytego dnia 15 marca 1913, donosimy, 
że za kupon Nr. 2 z roku 1912 naszych akeyj w y­
płacać będziemy c l l t la  1 7  fMfCWk  1 9 1 3  
począwszy po

K 24.
Miejsca płatnościs

Bank Przem ysłowy dla Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem W@ 
LWOWl©, u l 3-go Maja L 19.

Filia Banku Przemysłowego dla Królestwa Ga­
licyi i Łodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow­
skiem w  K r a k o w i e ,  Rynek g ł ó w n y  |v 15-

Dolno - Austryaekie T ow arzystw o L skon tow e 
w@ W i e d n i u ,  8., Freuyng 8.

Lwów, dnia 15 marca 1913.

obrazy i  meble. Aleja Mickiewicza 3 9 ,1 piętro, 
oficyny. Oglądać można między 3—5 pop, 2484

Tanio I w dobrym sianie 
do sprzedania zaraz _

rozmaite sprzęty domowego urządzenia, mia­
nowicie kilkanaście łóżek żalaznych, z wkła­
dami, tyleż szaf, stoły, umywalnie, szafki no­
cne., biurka, krzesełka i t. d. — Wiadomości 
bliższych udzieli p. E. Borek, Gołębia 2, parter. 

2491 1 8

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bdsendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach
194 przegranych. 41 0

Trzecie piętro
w dom u p rzy  ul. św. A nny 3 
od  1 kw ietn ia  do w ynajęcia. 
W iadom ość u  dozorcy  dom u.

2444 2 O

n ie za isźE f?
byt!

(nie trzeba sklepu, nie trzeba kapitału) może 
mieć strzętny mężczyzna lub pani, jako

kieroonlR filialny
miejsca sprzedaży. Zarobek do 7 0 9 0  M  t*Ok. 
a nawet więcej. Sprawa bardzo rzetelna, sto­
sowna dla każdego zarówno w mieście, jak  na 
wsi. Interes sami urządzimy, wiadomości oso­
bliwych nie potrzeba. Także bez zaniechania 
zawodu można to wykonywać, jako poboczne 
zajęcie. W ysyłanie paczek za zaliczką (2—3 
godzin dziennie). W yjaśnienie bezpłatnie. Zgło­
szenia pod: „Ł eiter“ przyjmuje Haasenstein 
e t Vogler A.-G., Kolonia n. R. 2469

L @ v r @ it a
Pension Central.

Jedyny pensyonat polski.
Ceny przystępne.

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub 
tramwajem elektrycznym z Abaeyi-Mat- 
tuglie. ______________________ 128 3 o

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

2374 8 3

Inteligentna osoba
^  średnim wieku, poszukuje miejsca do z?„- 
ząclu domem lub gospodarstwa; zna się dobrze 

kuchni, oraz na szyciu. —- Zgłoszenia dla 
»>W. C.“ poste restante Żywiec. 2421 2 3

Poszukuję 15.000 koron

p ie rw s z o rz ę d n a  sita ,, ru ty n o w a n y
k u p i e c ,  obeznany sprawami bankowemi i hi­
potecznymi (gruntowemi), z u p e łn ie  s a m o ­
d z ie ln y  p ra c o w n ik , tę g i  fa ch o w iec , 
specjalista robót kolejowych i kanalizacyjnych, 
budował całe kompleksy fabryczne, oraz piece 
różnego rodzaju, pierwsze budowle prywatne, 
handlowe i komunalne, oraz kościoły, w obrę­
bie przemysłowym na Górnym Śląsku poszu­
kuje miejsca jako kierownik większego przed­
siębiorstwa budowlanego lub też spółki tere­
nowej, banku etc. zaraz lub też później. I r ł-  
ma referoneye! Zgłoszenia listowno pod „ B u ­
d o w n iczy M do Adm. „N. Reformy". 2408 2 2

pcźyczRl
*ja pierwszą, bardzo dobrą hipotekę realności 
".a prowincyi, wartości 45.000 koron, przedsię­
biorstwa pierwszego i jedynego w Galicyi, 

^°krze si§ rozwijającego. — Zgłoszenia 
f * p o s t e  restante E ra k ó w , za okazaniem 
*wRu inseratowego. 2425 3 3

1 F a w c r  ś t !

ś w i ę t a
poleca firma 2419 l  3

la s o w e g o  od 15 kwietnia. 
Warunki: ukończona szkoła lasowa lub 
kilkuletnia praktyka f niższy egzamin.

Podania wraz z odpisami świadectw 
przesyłać do Zarządu lasów w Porębie 
Wielkiej, poczta Niedźwiedź. 2428 2 2

Akuszerka
.Filipowa mieszka przy ul. Kremerowskiei 1. 4. 

2453 2 6

P a n a  d o  s z y c i a
sukienek dla lalek, potrzebna zaraz do 
fabryki lalek, ul. W olska 1. — Wiado­
mość tamże. 2302 5 5

Najtańsze obuwie
najnowszych fasonach i najlepszej jakości 

y. na sezon wiosenny i letni
półbuciki chewr............................ K 7*50

» „ amer. derby . . . . „ 9*—
» „ amer. ż ó łte .................„ 10*—
n buciki chevr. żółte . . . . . .  „ 12-50

UJ* „ b o k so w e ........................ .... „ 9
Łęskie bnoiki chevr. do sznurów. . . „ 10-—

» „ „ ż ó ł t e .......... „11-50
}, „ I-a boksowe do sznurów. „ 12‘—•

*raz wielki wybór obawia wszelkiego rodzaju 
Bprzedaje po cenach stałych, nadzwyozaj tanich

Nowo otworzony Magazyn Obuwia
«>AI-Fa“, Starowiślna I. 6.

i  slysssi© E E O ^S  Favo«
r i t  do nabycia ty lk o  u 
Firmy: J .  H o p c a s  i  A. 
la lo m @ 5 s o w a 9 K r a k ś w ,
Szczepańska 9. 1940 7 10

Eugen iu sza  C h o d z iń sk le g o
Kraków, ulica Łobzowska 6

 ̂ «oiłpnszei iakości, zawsze świeże, po bardzo przy- 
wszelkie towary spożywcze bardzo ładnie ozdobione. — H erh A tę  ro-
stępnych cenach. ®a y a ™ .  lnVCh ' paczkach. — Prawdziwe salam i węgier 
syjską i angielską w ory*™ j s  ^  świeżo paloaa kai^a zapomocą
gkie i feie^ aS® r* S®l0 powietrza przy użyciu sity elektrycznej.

c ' • * D5a pensyonatów odpowiedni rabat.Wielki wybór kart swiątecznycn. . h
yuiesru wvsvłam odwrotnie za pobraniem.Na prowincyę wysy1̂ ^  r

*  *>tso P® t a ń s z e j  c e m e  n i ż  w s z c j d z s e ,S f e t a d  p i w a  ź y « i © e i e g o p _ _ _ i  ____________________ .

(Ersioia Alkert&iiie)
posługujący ubogim

® KraRGWie, Kaźmierz, ul. Krokowska W
Telefon 208

sprzedają najpowszechniej używane m e­
b le g ię te , w y p la ta n e  lub z  siedzen iem  
deszczu fkow em , t. j. krzesła , fo te le , k a ­
napy, bnjanki, tab orety  b iu row e i  sa ­

lonow e.
Również przyjmują krzesła do wypla­

tania, naprawy i politurowania.
Krzesła i stoły do wypożyczania są

na składzie. le i i  o .
Wycieraczki kokosowe, o: az własnego 

wyrobu plecione trzcinowe, w różnych 
wielkościach.

Chodniki kokosowe do kościołów, 
urzędów na schody, korytarze i do przed­
pokoi.

poszuku je  n a  po sad ę  nrząd& iba 
adminisfFaofiDesf® o d p o w i e ­

d n i e j  Siły. 2492 1 3

P ierw szeństw o m a ją  w ysłużeni 
w ojskow i lub  p rac u ją c y  od  
dłuższego czasu  w ad m in istra - 

cyach p rzedsięb io rstw .
M iejsce do  o bsadzen ia  od  l-g o  
k w ietn ia  b. r.,* p en sy  a do 150 K 
m iesięcznie, p ła tn y ch  z dołu.
P o d an ia  należy  w raz  z d o łą ­
czeniem  św iadectw  n ad sy ła ć  
do SidrGwsiiBiwa restour&s?! 
Sandro aa Wawel^ Eraliów.

H a n d e l F a rb
i  p r z y M w  ariyst. m alarskich

pod firmą

Wiktor W an d erer
i f a k ó w .  S z e w s k a  21

poleca najtnaiej: farby, lakiery, gla­
zury i masy do podłóg, wióry stalowe, 
szczotki wszelkiego rodzaju, rogóżki 
i chodniki kokosowe, oraz artykuły toa­
letowe i kosmetyczne. 2455 l  o

M święta
Farby, pisanki, śmigusy, wody koloń- 
skie, perfumy w wielkim wyborze. —  
Świeży transport rakiet tennisowych, 
piłek nożnych, oraz przyborów do rybo­

łówstwa.

t  Wdowiec
In te lig en tn y , 4 5  la t, przystojny, średniego 
wzrostu, zdolny przemysłowiec i przedsiębior­
ca, nie mający własnego kapitała, pragnie 
p o ś lu b ić  za ra z  osobę inteligentną, zam o>  
Żną, posiadającą własny majątek do dyspozy- 
oyi. Sprawa traktowana seryo. Tylko z a m o ż n e  
Panie o dobrem sercu raczą nadesłać łaskawe 
zgłoszenia z podaniem bliższych danych pod 
„Tadeusz** poste rest. E rakć^r. 2498

Sut P a iM ©  m o g ą
zam awiać piękne i tanie k ostf . iejsze na kostyum y, płaszcze, spoduice i t. p. 
swój m agazyn w- towary najm gustownie i  szybko (siłam i fachowo uzdol-
Zam ówienia w y k o n y w a m  na^ k ^ |e ś d 2f iy e fe  miara w ©  godzinach, 
uionemi). —  D f ia  p a n  P T  ia j z dostarczonej m ateryi.

1976 6 10 _________________________

S ta  s e z o n  w i o s e n n y .  Zaopatrzyłem

ER16LEI KULE
z drzewa miękkiego i Lignum Sanktum

PRZYBORY BILARDOW E
B O I . I T T  w największym wyborze 

  polecają najtaniej '

Reim i Sha, Kran, Ityask 31
Specyalne cenniki tego działa na żądanie darmo i opłatnie. 2012 1 2

li& ssfier t e L  2 3 7 2 Muhsop teL 2372

i

w Krakowie
zarejestrowane z n ieogran iczoną p o ręk ą , założone w 1870 r„

u l l s a  S t r a s z e w s k ie g o  2 8  (noprzeclu Uniwersytetu)
podniosło procent od wkładek z ua 2273 3 12

taletiysticzejcb i nauktwyeh,
placu WN. Świętych 8.

Nowości we wszystkich działach.
Życzenia P. T. Czytelników z prowincyi załatwia się odwrotnie 311 12 o 

C A Ł E  Z A S T A W Y

w B M im p c m
z wielkim wyborem jakości wędlin, m ięsiw , drobiu, tgalanfyn, pa­
sztetów, półgęsek, delikatesów, wódek, nalew ek własnych, 
koniaków, wisi znakomitych francuskich, austryackich i węgierskich, 
szampanów marek światowych, bakali}, owoców etc. etc. 

urządza na miejscu i na prowincyi 
c . i  k .  n a d w o r n a  f i r m a :

a .

W  K R & K O W I B
poleca owooe: tyrolskie, francuskie, kaplandzkie, św ieże i kandy­
zowane, ananasy, kawiory niesolone, sardynki, m akrele fran-

^nalriA nria-iAlctrl nrHwd7.iwv! 99.Qlcuskie, p o r t e r  angielski prawdziwy!
Zla s a a l i o m k o ś ć  t o w a r ó w  z u p e łn a  g w a r a n e y a .

2295 2 3

M  f im m  firmy p. & a. nussbaum
-r n lL f il l  Uj| S I L& lill 1® J D i e t l o w s l s a  4 3 .

i IGI,

opłaca procent od dnia złożenia i podatek rentowy.
Poleca’ dywany pluszowe wszelkich gatunków
szowe i  kokosowe,portyery I liraskl, kapy, serwety, pokrycia na etsmahy kili 
pluszowe ł dywanowe we wielkim wyborze po cenach stałych, nader nislioh. )OOOC



Nr 127. N U W A f i B  J O t t i f l  A PomcftziaiSK i5 Marc* 1913.

813 16 20

9 9

C S

Podziękowanie.
Przejęty wdzięcznością za nader troskliwe 

» staranne leczenie mych dzieci i uratowanie 
Ich z ciężkiej choroby, składam na tej drodze 
Wielmożnemu Pann Doktorowi L eo n o w i Fttr- 
O Skewi, lekarzowi kolejowemu w Tarnowie, 
gerdeczne „Bóg zapłać!".

2499 E. Friedmann
podnrzędnik kolejowy w Tarnowie.

Przeniesiony został
MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH

Stanisławy Witkowskiej — z Karmelickiej 30

na ul. Garbarską 8, parter.
2480 1 6

Zolla Henisz
Kraków, Kremerowska 14. Pokoje urządzone 
% komfortem, dla przejeżdżających a całem 
utrzymaniem. Obiady w domu i na miasto po 
cenach umiarkowanych. 2478 1 3

P r o s i m y
spróbować naszych potraw jarskich na kOla< 
cyę! Smacznie, obficie, czysto, tanio! Hnchnia 
Jarska „Przyroda", Rynek 45, I p. 2474

Do wynajęcia tanio
4 pokoje daże, balkon, 2 przedpokoje, na I p., 
z widokiem na Wawel, Bernardyńska 9. Drugie 
mieszkanie: pokój i kncbia. 2463 1 3

BARD ZO  WAŻNE!
Polecam wielki wybór najmodniejszych torebek 
damskich, własnego wyrobu, podług najnow­
szych modeli paryskich, po bajecznie niskich 

cenach. 2451 1 2

ARTUR SILBERSTEIN
obok frmy Gltoellcgo, Kraków, Grodzka I. 2, w podwórcu.

Polowanie
bardzo dobre, blisko Krakowa, stacja kolejowa 
na miejscu, zaraz do wydzierżawienia. Zgło­
szenia listowne przyjmuje Administr. „N. Re­
formy" pod 2431 . 2481 1 3

M i e s z k a n i e
słoneczne, snclie, bardzo ładne, z 3 pokoi, 
kuchni, przedpokoju, na II piętrze, do wynaję­
cia od 1-go kwietnia w Podgórzu, ul. Mickie­
wicza 4. Wiadomość a firmy Jakób Bober, 
Stradom 25. 2485 1 3

Osoba M eU gen tsa
wdowa po lekarzu, poszukuje posady do pro­
wadzenia domu lub zaopiekowania się panien­
kami, może być na wyjazd lub na prowincję. 
Zgłoszenia pod literami Z. B. poste rest. Kraków. 

2487 1 4

Mieszkanie
3 pokoje, kuchnia, łazienka, nyża dla 
służby, elektryczne oświetlenie,, do wy­
najęcia w Rynku gL L 8 w oficynie, 
na I p. Wiadomość w handlu Porębski 
& Zimler. 2476 i  3

jH i łe d y  h a n d l o w i e c
korzennik, poszukuje posady. Zgłoszenia 

poste restante L w ów . - 2493 1  3

M E T O D A  A N S O N A
adzielają Lekcyj osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyżaz. wykształ. 

Anglik z wyższ. wykształ. 

Niemiec z wyższ. wykształć.
Kraków, Jagiellońska 9, I p. Tek 2233.

296 43 O

Z a r z ą d  d ó b r  O s ic K
p. Oświęcim 2

dostarcza jaj kur rasy Orpington i bia­
łych włoskich po 30 hal. za sztukę —  
jaj bażantów w czasie od 6 do 26 ma­
ja po 70 hal. za sztukę. Przy zamówie­
niu 1000 sztuk odpowiedni rabat.

2347 5 10

duży sk lep  z pokojem 
na biuro i magazynami.
Tamże do sprzedania  
kompletne a m e ry k a ń ­
s k ie  u rz ą d z e n ie  sk le ­

pu  1 b iu ra .
Wiadomość: Karmelicka 9, 

u stróża. 2472 1 3

czekolada deserowa.
A .  P i a s e c k i
fabryka czekolady i cukrów 

h  K r a k o w ie .  144 15 o

Urzędnik
bardzo poważnej instytucji finansowej, pedant 
w wykonywaniu powierzonych mu czynności, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia w godzinach 
popołudniowych między 3—8. Zgłoszenia listo­
wne pod „Seraa" przyjmuje Adm inistracja  
„Nowej Reformy". 1900 10 10

Masło naturalne
karpackie wysyła w 5 kg, paczkach za 13 kor. 
60 hal. opłatnie Jan Barnaś, Szepes ófalu 
Węgry. 1982 15 20

Na a ba  
Języków

obecnie:
^  Jagiellońska 9.

Nr telefonu 2233.

^ 1 0  ^  marca zgubiono w
pociągu pospiesznym albo 

na dworcu w Krakowie, ślubną złotą obrączkę 
z napisem wewnątrz „Jadwiga 21/11 1885“. 
Łaskawy znalazła za stosownem wynagrodze­
niem zechce zgłosić się: Kraków, ul. Pijarska, 
u portyera Hotelu Francuskiego. 2478 2 3

Kto tłomaczy z jęz. polskiego na

i e z y k  r u s k i ?

oprócz przyjemnego zapachu, 
posiada nieocenione własności 
hygieniczne, poleca się przeto 
szczególnie chorym na piersi. 
Oczyszcza i odświeża powietrze 
mieszkań w wysokim stopniu. 
Flakon K 1*20, rozpylacze od 

70 halerzy. 31411 o

235 41 0

Protokołowana, a na licznych wysta­
wach nagrodzona i odznaczona

Apteko Hi. A M  M a
w Andrychowie

poleca własnego wyrobu z jagód górskich

sok malinowy
z I-a rafinadą gotowany. Bańka 5 kg, 
brutto, opłatnie do każdej miejscowości. 
8 K 20 h. Odbiorcom większych ilości 
odpowiednie ceny. 246 22 30

Wysyłka tylko za zaliczką.

J a n  I h n a M c z
K raków , S u k ien n ice .

Lwów, S y k stu sk a  25 .

Tylko zgłoszenia rodowitego Rusina z 
wyższem wykształceniem będzie uwzglę­
dnione. Zgłoszenia list. pod: „A. B. C.“ 
przyjmuje Adm. „N. R e fo r m y 2401 3 3

S N O B  IB
w najrozmaitszych kształtach

li
z najsłynniejszych fabryk kra­
jowych, francuskich, angiel­
skich i innych, na wagę i we 
2014 flakonach, polecają 3 3

KoeśtlIna Sire-Śire-Keksy

ia  fi. i i n  i I
otrzymała na skład główny:

Koron

Bassara Antoni. M aciek  B l l t o a .  Powieść . .
Bełza Wład. K atech izm  p o lsk ie g o  d s i e c k a ................................
H ifellofeka ńow eSastyczna. T. VI. Ożegalska, Storczyki. Nowele 
Brykczyński Stef. W palą@@J k w e s t i i .  O śred. zakł. naukowych
Chrzanowski la. L iryka p a ir y o ty c z a a  A s s a y k a ...........................
Friedberg Syd. E g lą d z M a ck iew icz . Obraz dni mat.........................
Gadomhi ks. Wal. H zleje  b ib lijn e  I k a tec h izm  d la  d z ie c i.

Opr. w p łó t n o .................. .... ..............................................................
Janowski Lud. Dr. A ten y  l i t e w s k i e ....................................
Kanałowa A. ©żarna perta. 2 t. P o w ie ść ..........................................
Limanowski B. 0  p o w sta n ia  pel& hiem  1863 ...........................
Ładowski Ant. Mlek©. Sposoby osiągnięcia największych korzyści
Passendorfer. H isto ry a  p o lit . p o w sta n ia  w  1863 r . ..................
Pol Winc. D z ie lą . 4 tomy. W oprawie w p ł ó t n o ...........................
Pliniusz młodszy. Wyfcór listów . Oprać. P. Liszkowicz. W opr. . 
Babska Z. M iłość mówi... Poozye. Na papierze czerpanym . . , 
Gizbert-Studnicka. Obrazki polskie. Bibl. Mac. poi. Nr 77 . . . 
Tokarzewski S. E h ieg . Wspomnienia z Sybiru 
Zimowski Kaz. Mapa Msfor. Polski.

Do n ab ycia  w e  w szy stk ich  k sięg a rn ia ch .

zawsze świeże 
w  opakowaniu Til.

J .  H  K U R K I E W I C Z
&

k oestlin a  Keksy
najlepsza mariną.

1588 9 100

Rocznie prżfcszło 10 "milionów Koron wydajemy na Swiece^stearynowe wyrobu ZAGRANICZNEGO.

K R A K Ó W  S K A ^ f Ą B: R Y K A ^ D t A

i i i i s w p w ś w a '

187 11 ć

polecają
znakomite odleżałe nalewki owocowe, rumy, 
starki, koniaki, araki na miary, miarki, fla­
szki i t. p. — po cenach nadzwyczaj niskich

oraz

wyborne specyały

Sklep fabryczny wódek

KrakDo-Zwierzynlec (Pałac Z5) — Telefon 77
iteiiiony Jasa MafczynsKiogo przy v

Prądnik Czerniony. Traki Warszawski, „PociKzkn". Tal. 580.

Kraków, ulica Grodzka 7 . Teł. 7201 .

ira nmmEimiipi n i w  i
poleca na święta szynki i wszelkie inne wędliny, pierwszej 
jakości — po cenach umiarkowanych. 2482 1 3

2457 1 2

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, uL Jagiellońska 10.

C» k. iiprzyw. Galie. Akcgjiw

Bonk Hipoteczny
Filia w MraMawls

Rynek ©łówmy, róg ul. Brackiej.
Kapitał akcyjny: Kapitał rezerwowy:

K 20,000.000-— K 11,000.000-—
Listy hipoteczne w obiegu będące K 210,000.000-—
Kasato? wyndany.
Oddział depozytowy i schowki depozytowe. 
Oddział wkładek gotówkowych.
Oddział towarowy.
Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa, 

ul. Iracka 1. 10 40
Składy towarowe, przy uL Zacisze. 
BgtśiilSssssU sprzeflsS wrtjia, w^m a i dtaza- 

wa opalowego, przy uL Warszawskie!.

Krakowska Spółka Tramwajowa.
Niniejszem zaprasza się PP. Akcyonaryuszów Krakow­

skiej Spółki Tramwajowej na

X I I I .  Z W Y C Z A J N E

WALNE ZGROMADZENIE
które się odbędzie dnia 6 kwietnia 1913 o godzinie 11 przed 
południem w lokalnościaeh Krakowskiej Spółki Tramwajo­
wej w Krakowie, przy ul. Gazowej 1. 4.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej z czynności za rok administracyjny 

1912 i powzięcie uchwały na to sprawozdanie.
-2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego z przedłożonego zamknięcia ra­

chunku rocznego i powzięcie uchwały w tej mierze.
3. Powzięcie uchwały na wniosek Rady Zawiadowczej co do zużytkowania 

czystego zysku.
4. Wybory do Rady Zawiadowczej.
5. Wybór Wydziału rewizyjnego.
6. Sprawa budowy nowych linij.
7. Zmiana statutu.
8. Wnioski w myśl § 30 ust. 3 statutu Spółki.

Ci PP. Akcyonaryusze, którzy chcieliby wziąć udział w Walnem Zgroma­
dzeniu, mają swoje akcye, z których najmniej 10 sztuk prawo do jednego głosu 
nadaje, najpóźniej do ośmiu dni przed Walnem Zgromadzeniem, t. j. do 29 marca 
1913 włącznie, w następujących Kasach w godzinach urzędowych złożyć:

a) w banku WP. Augusta Raczyńskiego w Krakowie, Linia A-B,
b) w kasie krakowskiej Spółki Tramwajowej w Krakowie, ul. Gazowa,
c) w głównej kasie miejskiej w Krakowie,
d) w głównej kasie c. k. uprzyw. austr. Banku dla krajów koronnych 

(Landerbank) w Wiedniu,
e) w banku F. M. Philippson & Co. w Brukseli.

2483 Prezes Radj Zawiadowczej:

Prot. Dr Juliusz Leo.

BACZ ! !
p z e ź n i o y  i  k o m i s y o n e p z y !

Któryby chciał zasyłać cielęta we wielkiej ilości do Pragi za gotówkę lub podług 
umowy, lub któryby wskazał, gdzie można kupować! Zgłoszenia do ins. kanco* 
lńre Józefa Grćgra, Praha-Źizkoy, Husova tf. 31, pod znakiem „ Ko u p ó  t e  la*

v e  v e l k e m w. 2500

Rządca drukarni L. K. Górski.


